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Nr. 213. We Lwowie, Niedziela dnia 14. Września 1884. Bok

WYCHODZI CODZIENNIE.
wynosi we Lwowie rooznie 18 rir. — pólrooinie 

9 dr. — kwartalnie 4 dr. 60 ot. — iniesieozili 
1 dr. 80 ot.

-< pr e lyłka pocztowe w państwie Anstrjackiem, rocznie 
sir. — półrocznie 12 dr. — kwartalnie 6 złr. — 

^•"iniesięoznie 2 złr.
7  esyłke pocztowe za granice, do odych Niemieo 

i oznie 60 marek, kwartalnie 12 marek, 6 srg. 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcaiji roozme 
80 finutków — kwartalnie 20 franków.

V inpr kosztuje 10 en t
Rę_!9jw§ów Redakcja nie zwraca.

m

Przułtfatę l o i h u  urzrjmją we Łi o i Ib:
Biuro Administracji DeietmOta PdUkiego pląo Mariaeki 

liozba 6 i 7 w domu pana Kiselki: we Wiednia, 
Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szwajoaiji i Wrocławiu pp. Haaaenstein 
A Yogler, we Wiednia A. Oppellk, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman A Frendler. Biuro 
anonsów w Parytu pułkownik Kaczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Aa. 
Ciborowskiego Rue Olement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę ® ot. od miejsca objętości 
jedne" wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z ( liądzmi maje byó przesyłane frnnko do Admi* 
i itr jji Dńeimika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieozgtowane nie podlegaje opłacie.

Rtklamy w rubryc® „Nadesłana" 20  o t od wiereza.

ą

1 .

-1 2

liki

sza sifl 
,tral»» 
2 31—'*

1
)3)
do
m-

ło-
- 0

Lwów 13. września.
Widocznie mowa p. Dzieduszyckiego, wypo

wiedziana przed wyborcami w Stanisławowie, na 
długo jeszcze starczy materjału organom wszel
kich odcieni do polemiki, rozpraw i uwag, a przy
słowie „ile głów tyle zdań" sprawdza się i tu ua 
każdym kroku. Regestrować wszystkie te zdania 
i  oceniać je według tego, jak na to zasługują, 
staje się w obec zajęć sejmowych prawie niepodo
bieństwem. Są jednak rzeczy, których żadną

arą pominąć nie można, aby nie dać powodu 
do zastosowania przysłowia, że kto milczy, ten 
się zgadza.

W szlachetnej chęci bronienia kraju i jego 
opinji przeciw zapamiętałym napaściom niemie
ckich centralistów, pisze Czas artykuł po artykule, 
)”ostując fałsze, udowadniając tendencyjne prze

kręcenia, walcząc przeciw oszczerstwom, których 
się nieustannie dopuszcza w walce tego rodzaju 
przez nikogo niedościgniona mistrzyni — N. fr. 
Presse. Ostatni z tych artykułów konserwatywnego 
organu krakowskiego, zwrócił szczególnie naszą 
uwagę. Bardzo słusznie postępuje Czas, przyta
czając dosłownie całe ustępy z mowy p. Dziedu
szyckiego, ażeby tym sposobem wykazać, do ja- 

iego stopnia przeciwnicy nasi opierają swoje 
twierdzenia na fałszowaniu najoczywistszej prawdy; 
słusznie broni Polaków od imputowanych im ten- 
dencyj nihilistycznych; słusznie polemizuje prze
ciw twierdzeniom Katkowa, jakoby Polacy robili 
Austrji trudności w jej działaniach na zewnątrz. 
Wszystko to oardzo słuszne, bo zgodne z rzeczy- 
w stemi przekonaniami i dążnościami kraju. I gdy
by był Czas poprzestał jedynie na stwierdzeniu 
Wszystkich powyższych faktów, nie potrzebowa
libyśmy dodać ani słowa i milcząc zgodzilibyśmy 
się na jego zapatrywania.

Tymczasem stało się cokolwiek inaczej i dla
tego zamiast wyrazić jedynie wdzięczność Czaso
wi za jego obronę, musimy zarazem ubolewać, że 
organ krakowski w swych szlachetnych zapędach 
posunął się cokolwiek za daleko, dalej niż tego 
Wymaga sprawa, tak zresztą gorąco broniona. 
Nawykły do zbytniej uległości dla każdej władzy, 
bez względu na to, jaką jest ta władza, nie może 
się monitor podwawelski wstrzymać od ultra- 
lojalnej przesady i tak pisze: „Ręczymy za to, 
że nie większość, ale ogół tutejszego społeczeń
stwa zna i znać będzie zawsze tylko jedną poli
tykę zewnętrzną, politykę cesarską, bo cała lu
dność, począwszy od chłopa, a skończywszy na 
Wielkim pum , ua rozkaz Inb wezwanie monarchy 
poparłaby czynnie politykę cesarską, a to w każdej 
chwili i w k a ż d y m  k i e r u n k u .  Innego dzia
łania, czy to przygotowawczego, czy czynnego, 
nie roznmie ta ludność i nie przypuszcza go 
vcale.“

Jakto, rzeczywiście w k a ż d y m  k i e r u n k u ?  
Czy tak istotnie sądzi cały ogół naszego społe
czeństwa ? Widocznie Czas nie dobrze rozważył 
co pisze, nie zastanowił się nad tern dokładnie, 
że co innego uszanowanie legalności, a co innego 
ślepa czołobitność; co innego lojalność w obec 
osoby panującego, wdzięczność dla monarchy za 
doznaną życzliwą opiekę, za uznanie praw na
szych narodowych i politycznych, a znowu zupeł
ni 3 co innego zgadzanie się z polityką każdocze- 
snego ministra spraw zagranicznych. Prosimy 
przypomnieć sobie tylko, czy Polacy zawsze i 
w każdym kierunku zgadzali się z tą polityką ? 
Czy się zgadzali z polityką zagraniczną, która 
w r. 1859 doprowadziła do Magenty i Solferino? 
Czy zgadzali się w r. 1864 na wyprawę przeciw 
Danii ? A czy zgodziliby się dzi na każdy ro
dzaj przymierza z kaidem mocarstwem obcem ?

Widać, że przywykły do serwilizmu Czas 
i tym razem cokolwiek za daleko się zapędził, 
skoro broniąc narodu naszego, mija się z naj
oczywistszą prawdą i — powiedzmy otwarcie — 
uwłacza godności tego narodu.

Sprawy sejmowe.
Za jednym tchem wybrano wczoraj w Izbie 

sejmowej wszystkie dotychczas potrzebne komisje 
i doręczono im odnośne przedłożenia i sprawozda
nia, jakie tylko były do rozdania. Jak na począ
tek , to idzie wcale dobrze, bo na jednem posie
dzeniu załatwiono wszystkie formalności niezbę

dne, a komisje mogą już dziś przystąpić do -pra
cy. Dotychczas bywało pod tym względem cokol
wiek inaczej: na jednem posiedzeniu uchwalano 
wybór potrzebnych komisyj, same zaś wybory od
bywały się dopiero na następnem. Wczoraj p. mar
szałek odszedł od dotychczasowej praktyki i ze 
zwykłą sobie energją postawił już z góry na po
rządku dziennym wybór tych komisyj, tak, iż Izba 
natychmiast po pierwszem czytaniu sprawozdań 
Wydziału krajowego mogła przystąpić do wy
borów.

Dwie komisje, prawnicza i górnicza, ukonsty
tuowały się jeszcze w ciąga posiedzenia, inne, jak 
budżetowa, administracyjna, lustracyjna i bankowa 
bezpośrednio po posiedzeniu. Dwie pozostałe, tj. 
petycyjna i drogowa ukonstytuują się w ciągu dnia 
dzisiejszego.

W komisji b u d ż e t o w e j  prezesem wy
brany p. hr. H. W o d z i c k i , pierwszym 
zastępcą prezesa p. S m a r z e w s k i ,  drugim 
p. hr. Artur P o t o c k i ,  pierwszym sekretarzem 
p. S. J ę d r z e j o w i c z ,  drugim p. hr. S c i p i o .

Komisja administracyjna wybrała: prezesem 
p. G r o c h o l s k i e g o ,  zastępcą prezesa p. E. 
C z e r k a w s k i e g o ,  pierwszym sekretarzem p. 
A. J ę d r z e j o w i c z a ,  drugim p. O n y s z 
k i e w i c z a .

W komisji p r a w n i c z e j :  prezes p. Z a- 
w a d z k i , zastępca p. dr. Z o l l ,  sekretarz p 
Ż a r 8 k i.

W komisji l u s t r a c y j n e j :  prezes ks. arcy 
biskup I s a k o w i c z ,  zastępca p. M o c h n a c k i ,  
sekretarz p. L a s o c k i .

W komisji b a n k o w e j :  prezes ks. Adam 
S a p i e h a ,  zastępca p. hr. R u s s o c k i , sekre
tarz p. hr. R. Ł u b i e ń s k i .

W komisji g ó r n i c z e j :  prezes p. G o 
r a j s k i ,  zastępca p. C h a m i e c ,  sekretarz p 
O c b r y m o w i c z .

Każda z powyższych komisyj otrzymała jnż 
jakąś pracę i można się spodziewać, że w ponie
działek będą już wygoto? me te sprawozdania, 
które nie wymagają długiej pracy.

Na brak przedmiotów komisji w ogóle żalić 
się nie mogą. Już przy końcu wczorajszego po
siedzenia posypały się wnioski i rezolucje, jak z 
rękawa, a to po największej części z inicjatywy 
klubu środka. Niektóre z nich są tylko powtórze
niem wniosków już dawniej postawionych, do
tychczas jednak niezałatwienych, jak np. wniosek 
ks. B u c h w a l d a  z projektem ustawy konku
rencyjnej i wniosek hr. K o z i e b r o d z k i e -  
g o  o asekuracji budynków szkolnych. Nowemi 

wniosek p. M ę c i ń s k i e g o  w sprawie 
reformy ustawy drogowej podaliśmy wczoraj w 
całości. Resztę podajemy poniżej.

Wniosek p. M i e r  o s z o w s k i e g  o i towa
rzyszy opiewa :

„Zważywszy, że regulacja rzek tylko zmniej
szyć może klęski przez powodzie spowodowane, 
ale takowym zapobiedz nie zdoła, gdyż one głó
wnie w niszczeniu lasów górskich mają swoją 
przyczynę, poleca Sejm Wydziałowi krajowemu do
kładne zbadanie, 0 ileby zmiana obecnie obowią
zującej ustawy leśnej była porządaną, a mianowi
cie odnośnie do ochrony i kultury lasów górskich, 
a w szczególności co do przepisów dotyczących 
lasów zamkniętych, t. j. takich, w których rą
banie albo całkowicie, albo częściowo ma być 
wzbronionem, lub też ograniczonem do tak zwa
nych ciemnozrębów, nie mniej co do sposobu wy
nagrodzenia właścicieli za nałożone im ogranicze
nie wolnej dyspozycji swą własnością w interesie 
gospodarstwa narodowego, np. przez stosowne 
“Igi podatkowe, i poleca Wydziałowi krajo
wemu złożenie sobie odpowiedniej relacji i 
wniosków".

Wniosek p. Z o l l a  i towarzyszy brzmi: 
„Wzywa się c. k. rząd, aby jak najrychlej 

w obowiązujących dotąd ustawach o egzekucji 
sądowej przeprowadził na właściwej drodze zmia- 
n7> ograniczające prawo wierzyciela w prowadze
niu egzekucji na rzeczach nieruchomych i zmu
szające go do poprzedniego użycia egzekucji na 
rzeczach ruchomych, szczególniej w tych razach, 
w których chodzi o ściąganie drobnych pre- 
tensyj."

Wniosek p. H a u s n e r a  opiewa:
„Zważywszy, że według statutu krajowego 

(§ 19 ustęp 1) Sejm krajowy powołany jest do

obradowan ; i czynienia wniosków w przedmiocie 
obwieszczonych powszechnych ustaw i urządzeń 
pod względem ich szczególnego oddziaływania na 
dobro kraju; —  zważywszy dalej, że statut or
ganizacyjny kolei państwowych z dnia 27. czer
wca 1884 (Dzień. u. p. 1. 103) w wielu postano- 

' wieniach, mianowicie w §§ 3, 7, 12, 13, 23 i 28 
zawartych, niekorzystnie oddziaływa na dobro 
kraju.

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Sejm królestwa Galicji i Lodomerji wraz 

z Wielkiem księztwem Krakowskiem wybiera ko
misję z 9 członków, której w myśl § 19 ust. 1 
1 lit. a) statutu kraj. poleca, aby statut organi
zacyjny kolei państwowych z dnia 27. czerwca 
1884 (Dzień. ust. państw. 1. 103), pod względem 
oddziaływania jego na dobro kraju zbadała i od
nośne sprawozdanie wraz a wnioskami Sejmowi 
przedłożyła."

Wniosek p. G o l e j e w s k i e g o :
„Zważywszy, że ustawa z dnia 15. sierpnia 

1866 o budowaniu kościołów i budynków para
fialnych okazała się w zastosowaniu niedostate
czną — Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący 
wniosek naglący:

W celu zmiany ustawy z dnia 15. sierpnia 
1866 o budowaniu kościołów i budynków para
fialnych wybraną zostanie komisja konkurencyjna, 
składająca się z 20 członków, z pominięciem form 
regulaminowych co do drukowania i pierwszego 
czytania.*

Wreszcie pp. ks. S a n g u s z k o  i towarzy
sze wystósowali do ck. komisarza rządowego in
terpelację następującej treści:

W drugiej połowie przeszłego miesiąca po
dały dzienniki wiedeńskie wiadomość po kilka 
razy powtarzana i dotychczas nie odwołaną, że 
między zarządem kolei Karola Ludwika i zarzą
dem państwowej kolei transwersalnej toczą się 
rokowania w celu zawarcia karteln odnośnie do 
taryf przewozowych na tychże dwóch liniach 
W każdym kraju kwestja taryf kolejowych należy 
do pierwszorzędnych ekonomicznych kwestyj, cóż 
dopiero w naszym kraju, gdzie już samo położe
nie geograficzne zmusza do skoncentrowania ca
łego eksportu i importu na jedną, względnie na 
dwie wyż wymienione koleje. Kraj był dotych
czas ograniczony do jednej kolei jako arteiji, 
którą cały ruch przywozowy i wywozowy odby
wać się musiał i oddany, rzec można, na łaskę i 
niełaskę towarzystwa akcyjnego. Długie lata cier
piały najżywotniejsze intereaa kraju | w wysokim 
stopniu. Od pewnego czasu polepszyły się cokol
wiek stosunki pod tym względem. Niedziw więc, 
że wiadomość o zamieraonem zawarciu kartelu 
między dwiema najważniejszemi kolejami w kraju 
zainteresowała wielu a poniekąd zaniepokoiła 
opinię kraju. Z tych powodów pozwalają sobie 
niżej podpisani zapytać c. k. komisarza rzą
dowego :

1. Czy wiadomość o rokowaniach nrędzy za
rządami kolei państwowej Transwersalnej i kolei 
Karola Ludwika jes t zgodną a rzeczywistością?

2. Czy Rząd wchodząc w te rokowania w 
celu jak najskuteczniejssego przestrzegania inte
resów kraju nie zamyśla zasięgnąć zdania orga
nów krajowych do tego powołanych i też interesa 
reprezentujących ?

Na porządku dziennym poniedziałkowego po
siedzenia Izby sejmowej znajdują się następujące 
przedmioty:

1. Wybór komisji szkolnej z 13, komisji dla 
spraw gospodarstwa krajowego z 15, i komisji 
konkurencyjnej z 13 członków złożonej.

2. Pierwsze czytanie wniosku p. Mieroszow- 
skiego w sprawie zmiany obowiązującej ustawy 
leśnej.

3. Pierwsze czytanie wniosku p. Zolla w spra
wie zmiany obowiązujących przepisów o egzekucji

psów; c) gminie miasteczka Nadworna na pobór 
opłat od napojów spirytusowych; d )  gminie mia
sta Kuty w powiecie Kossowskim na pobór przez 
lat dziewięć 75% dodatku do podatku konsum- 
cyjnego od m ięsa; e) gminie miasta Kossów na 
pobór przez lat sześć 100 % dodatku od podatku 
konsumcyjnego od mięsa i wina. (Sprawozdawca 
p. Smolka.) __________

Donoszą do Czasu, że podczas dopiero co 
zamkniętej sesji sejmowej wstąpili w tym roku do 
klubu Grocholskiego pp. E. W o 1 a ń s k  i, K o z ł o 
w s k i  i J. P o p i e l .

4. Pierwsze czytanie wniosku p. Hausnera w 
sprawie zbadania statutu organizacyjnego kolei 
państwowych pod względem oddziaływania jego na 
dobro kraju.

5. Pierwsze czytanie wniosku p. Męcińskiego 
w sprawie rewizji ustawy drogowej.

6. Sprawozdanie Wydziału krajowego o ze
zwoleniu: a)  gminie król. stoł. miasta Lwowa na 
podwyższenie opłat, pobieranych od zezwoleń po
licyjnych ; b) gm. m. Sanoka na pobór opłaty od

Podajemy dalszy ciąg spisu petycyj odczyta
nych na ostatuiein posiedzeniu Sejmu.

Jan Żytkiewicz, nauczyciel ludowy, p. p. Me- 
runowicza o emeryturę. Kruszelnicka Marja, wdo
wa po nauczycielu, p. p. Merunowicza o zapo
mogę. Filipecka Karola, sierota po konduktorze 
dróg kraj., p. p. Goldmana o stałe zaopatrzenie. 
Pochmarski Rudolf, nauczyciel, p. p. Merunowicza 
o bezprocentową zaliczkę w kwocie 100 złr. Ignacy 
Seuchter, nauczyciel, p. p. Łazarskiego o zapo
mogę. Józef Friihling, asystent politechniki lwow
skiej, p. p. Wereszczyńskiego o subwencję celem 
dalszego kształcenia się w przemyśle roln szym i 
farbiarskim za granicą. Ryglice gmina p. p. Ko- 
pycińskiego o zmianę ustawy szkolnej w tym kie
runku, by nauczyciele mogli pełnić obowiązki pi
sarzy gminnych. Siedliska gmina, jak wyżej. Tur- 
kiewiczówna Aleksandra i Broszówna Anastazja, 
nauczycielki szkoły wydziałowej żeńskiej, i Cho- 
dacka Joanna, nauczycielka szkoły 4-klasowej 
żeńskiej w Tarnowie, p. p. Kopycińskiego o pod
wyższenie płaoy z 360 na 600 złr. Edmund hr. 
Krasicki, właściciel dóbr Liska, p. p. Żurowskiego 
o wyjednanie u ck. rządu, by procenta od logo
wanej sumy 420 złr. według woli testatora wy
płacono tamtejszemu kościołowi, a nie ck. kasie 
rządowej. Gmina m. Podhajec, p. p. Alfreda Po
tockiego o systeinizowanie osobnej szkoły dla 
dziewcząt. Petronela Gzerepaszyńska, wdowa po 
nauczycielu, p. p. Romańczuka o zapomogę. Bo- 
ratyn gmina, p. p. Władysława Koziebrodzkiego o 
zapomogę na budowę budynku szkolnego.

Weiner Marja, p. p. Pietruskiego, o udziele
nie stypendjum z funduszu krajowego celem dal
szego kształcenia w śpiewie. Wydział komitetu 
opieki uniwersytetu wiedeńskiego p. p. Kopyciń
skiego, o subwencję. Kukułkowa Tekla, wdowa po 
nauczycielu, p. p. Kopycińskiego, o zapomogę. 
Gramczyńska Katarzyna, p. p. Smolkę, o wspar
cie. Rada szkolna okręgowa miejska w Krakowie, 
p. p. Kopycińskiego, przedkłada prośbę Zgroma
dzenia pp. Felicjanek, o subwencję na rozszerze
nie budynku szkolnego. Jabłońska Aleksandra, 
przełożona Sióstr Miłosierdzia w Marjampolu, 
p. p. Kopycińskiego, o zapomogę. Frań Mateusz, 
p. p. Smolkę, o zapomogę. Gudzio Seweryn, nau
czyciel z Fredropola, p. p. Kopycińskiego pona
wia swą prośbę o zapomogę. Leonarda Hammer- 
miiller, Jesieni pp. Benedyktynek w Przemyślu, 
p. p. Kopycińskiego, o bezprocentową pożyczkę 
16.000 złr. na rozszerzenie budynku szkolnego. 
Krawczyński Eustachy, p. p. Wereszczyńskiego, 
o udzielenie stypendjum na podróż za granicę w 
celu dalszego kształcenia się w zawodzie brązo
wniczym. Dyrekcja Zakładu głuchoniemych we 
Lwowie, p. p. Podlewskiego, o subwencję na rok 
1885. Zielińsk Teofila, p. p. Małeckiego, o sub
wencję dla szlo ły  sztucznych kwiatów. Drozd 
Stanisław, nauezyciel, p. p. Kopycińskiego, o pod
wyższenie płacy Włościanie Kamionki Wielkiej 
powiatu Grybów, p. p. Skarzewskiego, o zapomo
gę z powodu klęski gradobiciem wyrządzonej. 
Konstankiewicz Szymon, nauczyciel, p. p. Ochry- 
mowicza, o zapomogę. Ks. Jan Złoża, p. p. Ko
pycińskiego, o przyznanie katechetom szkół ludo
wych rocznego wynagrodzenia za udzielanie na 
uki religii. Gmina Ottynja i inne, p. p. ks. Sawę, 
o otworzenie c. k. Sądu powiatowego z siedzibą 
w Ottynji. Tarnopolski Wydział powiatowy p. p. 
Mochnackiego, o przeniesienie siedziby Izby han- 
dlowo-przemysłowej z Brodów do Tarnopola. 
Trembowla Wydział powiatowy, p. p. Mochnackiego 
jak wyżej. Gorlice gmina, p. p. Skrzyńskiego, w 
sprawie reformy jarmarków i targów. Bratkowice 
gmina, p. p. Pławickiego, o wydzielenie z powiatu

Tłumackiego a przydzielenie do powiatu Stanisła
wowskiego. Łabędź Wincenty, nauczyciel, p. p. 
Łazarskiego, o wliczenie mu lat służby od roku 
1885 począwszy. Kuczeka Andrzej, nauczyciel, 
p. p. Henzla, o zapomogę. Swoboda Maija, była 
akuszerka Zakładu położniczego, p. p. Smolkę, 
o zapomogę.

Gmina Hłuboczek, p. p. Maxa, o systemizo- 
wanie tamtejszej szkoły na dwuklasową. Zierz- 
chnośó gminy Zborze, p. p. Romańczuka, o unie
ważnienie licytacji dzierżawy prawa polowania w 
tejże gminie. Towarzystwo gospodarstkie Buczacz- 
Czortków-Zaleszczyki, Wydział powiatowy Czort- 
kowski i zwierzchności gminne Salówka, Soso- 
lówka, Szulhanówka. Zabłotówka, Czortków, Ro- 
sohacz, Jagielnica, Jagielnica stara, Milówce, Uła- 
szkowoe, Nagorzanka, Dolina i Kapuścińce p. p. 
Czartoryskiego, w sprawie budowy drogi krajo
wej z Jeziorzan na Ułaszkowce ku Jagielnicy. 
Chyrów, zwierzchność gminna, p. p. Bereźnickie- 
go, o przeniesienie rogatek drogowycn z śród
mieścia po za obręb miasta. Adam Noel, admini
strator dóbr Karola hr Lanckorońskiego, p. p. 
Męcińskiego, w sprawie budowy drogi z Jeziorzan 
do Uła8zkowiec. Maciejowski Franciszek, nauczy
ciel z Dąbrowy, p. p. Męcińskiego, o przyznanie 
mu 4 lat słnżby przy szkole wzorowej w Krako
wie i pierwszego pięciolecia. Marja z Palników 
Kolmanowa, p. p. Kopycińskiego, o załatwienie 
sprawy spornej o gospodarstwo pod 1. k. 4 w Ze- 
lazówce położone lub udzielenie zapomogi. Wy
socki Józef, p. p. Kopycińskiego. o nadużyciach 
przy rządowych budowlach wodnych i budowie 
dróg. Kruczkowski Franciszek, dróżnik, p. p. Le
nartowicza, o wsparcie dożywotnie. Czerwony Du
najec, gmina i inne, p. p. Pławickiego, obudowę 
drogi z Czerwonego Dunajca przez Pieniążkowice, 
Rabę wyżną i Rokieciny do kolei żelaznej w Cha
bówce. Klikuszowa, gm ina, p. p. Pławickiego, o 
odroczenie terminu zaprowadzenia szkoły filialnej 
lub bezprocentową pożyczkę na budowę szkoły. 
Ignacy Stańko, dzierżawca myta w Pcimie, p. p. 
Mandyczewskiego, o wyjednanie u rządu zwrotu 
wynagrodzenia czynszu z powodu poniesionych 
strat. Konwent Braci Miłosierdzia w Krakowie, 
p. p. Hoszarda, o zapomogę. Gmina miasta Kra
kowa, p. p. Majera, o zwolnienie od opłaty taksy 
na budowę szpitala za pozwolenie na muzykę z 
tańcami. Anna Bortnik, była praczka przy lwow
skim szpitalu powszechnym, p. p. Podlewskiego, 
o zapomogę. Jan Giinther, p. p. Smolkę, o stabi
lizację na posadzie maszynisty gmachu sejmowego. 
Joanna Fangor, p. p. Smolkę, o zapomogę.

W sprawach kolejowych.
Po ukończenia budowy kolei Arulańskiej i 

galicyjskiej Transwersalnej zostanie Dyrekcja bu
dowy kolei państwowych zniesioną, a natomiast 
utworzoną będzie przy dyrekcji jeneraluej kolei 
państwowych osobna sekcja, która obejmie czyn
ności budowy. Przełożonym sekcji tej mianowany 
radca dworu p. Frydryk Bischoff. który ma być 
podporządkowany dyrektorowi jeneralnemu p. 
Czedikowi. Widzimy z tego, że p. Czedik zagar
nia znowu pod zarząd swój nowy i liczny zastęp 
urzędników, rozszerzając władzę swoją i na bu
dowle kolejowe. Będzie to dalszy krok na 
drodze centralizacji.

Ten nowy oddział bndowy dróg żelaznych 
państwowych będzie musiał najprzód przeprowa
dzić roboty na kolei Transwersalnej czesko-mo- 
rawskiej i na przestrzeni Stryj-Beskid. Roboty 
przedwstępne na tych dwóch kolejach już postą
piły tak dalece, że wkrótce podjęte będzie rozpo
częcie właściwej budowy.

Dyrekcja budowy kolei państwowych miała 
charakter prowizoryczny i z urządzenia jej wno
sić należało, że zostanie zwiniętą po wykończe
niu tych przestrzeni na których budowę Rada 
państwa zezwoliła. Obecnie przez zarządzenie po
wyższe uznał rząd potrzebę ustalenia tej insty
tucji, z czego wynika, że nie przestanie na wy
budowaniu tylko tych Iinij, które są na ukoń
czeniu, ale zamierza uzupełnić do reszty sieć ko
lejową w państwie. W obec tego jest nadzieja, te  
osobliwie w Galicji — gdzie jeszcze wiele do 
spełnienia pozostało, by tak pod względem stra
tegicznym, jak i pod względem podniesienia prze-
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Kronika lwowska.
(Fatalne skutki pospiechu. * Asygnaty kasowe. 
Łazienki D iany. Piwo ołomunieckie. P łyn  resty- 

tucyjny dla koni.}

Tak to zawsze bywa, kiedy się człowiek 
spieszy. W przeszły piątek z powodu słoty nie 
chciało mi się wychodzić z domu i zabrałem się 
do pisania kroniki, nie porozumiawszy się po
przednio z c. k. prokuratorją państwa co do przed
miotów, o którychby wypadało pisać, i co do spo
sobu ich traktowania. Byłem pewny, że po tylo- 
letniej znajomości, obejdę się bez wskazówek i 
trafię w myśl „inaczej myślącą,* jak gdybym sam 
był co najmniej substytutem. Sfabrykowałem więc 
naprędce manuskrypt i posłałem go do księgo- 
tłoczni. Aż tu w niedzielę rano patrzę, patrzę, a 
z mojego fabrykatu ani słowa nie ma w fejletonie ; 
są tylko jakieś cztery tezy stylistycznie nieobro
bione i nadesłane zapewne w ostatniej chwili w 
w celu nadania im kronikarskiej politury, miano 
w icie: Asygnaty banku Hipotecznego; kąpiele 
I any; piwo ołomunieckie Eliasza Hertera i Kwizdy 
płyn restytucyjny dla koni. Gdybym był wiedział, 
ie  świetna c. k. władza życzy sobie wyczytać

kilka głębokich moich uwag o tych tak różnoro
dnych przedmiotach, byłbym to samo niezawodnie 
uczynił jeszcze przed tygodniem. Upraszam na 
przyszłość przysyłać mi wcześniej urzędowy tekst 
do mojego niedzielnego kazania, bo D dtnnilt musi 
wyjść z druku w sobotę o godzinie trzeciej po 
południu. Ponieważ atoli „lepiej późno-niż nigdy," 
więc przystępuję obecnie do wypracowania zada
nego mi pensum.

A s y g n a t y  b a n k u H i p 0 t e c z n e g 0 i asy
gnaty kasowe w ogóle, z wyjątkiem asygnat banku 
Włościańskiego i po lobnych jemu instytucyj, są 
niezawodnym i wielokrotnie wypróbowanym środ
kiem, na grasującą obecnie chorobę zwaną tdbes 
portmonetalis, czyli wyschnięcie rdzenia pugilare- 
sowego. Potrzeba atoli, ażeby pacjent nie wahał 
się używać tego leku w dostatecznej ilości; śmiało 
bowiem twierdzić można, ua zasadzie orzeczeń 
największych powag lekarskich, że o przesadzeniu 
dawki w tym wypadku, mowy być nie może. 
Dobre asygnaty usuwają natychmiast wszystkie 
chorobliwe objawy, jako t o : uczucie czcaości, 
dziury w podeszwach i w łokciach, obawę przed 
wyrzucaniem za drzwi z restauracji itp. Skutki 
ich są także błogie pod względem moralnym, i 
tak, za guldena można kupić „Książkę kucharską11 
Flory i W andy;, za dwa guldeny można, zapre
numerowawszy Czas, przez cały miesiąc ćwiczyć 
się w uczuciach wyłącznie-austrjackich; a za trzy 
guldeny, pewien Garibaldczyk, który później we|

własnej opinji został największym humorystą pol
skim, wyrysował śp. Strachopudowi świętojurskiego 
Laokoona, duszonego przez węże w rogatych czap
kach, co miało wyobrażać dławienie interesującej 
narodowości hospodyna Kowalskoho przez polono- 
filów. Za pięć guldenów ten sam rysownik byłby 
dla SzcztUka ubrał Laokoona w rogatywkę, a węże 
po hajdamacku — ale mu ich Szczutek podobnoś 
dać nie chciał, bo Imó pan Onufry ma swojego 
nadwornego malarza. Za dziesięć guldenów naj
większy mąż stanu będzie sobie w Radzie państwa 
przez cały dzień suszył głowę nad dobrem kraju; 
a za 37 złr. 50 centów tygodniowo, niżej podpi
sany bierze na siebie obowiązek zabawiania sza
nownych czytelników Dziennika Polskiego powa- 
żnemi dysertacjami o różnych sprawach miejskich 
i krajowych.

Ł a z i e n k i  D i a n y  bardzo dogodnie po
łożone są w pobliżu gmachu sejmowego, bo mo
żna w nich uwolnić się od wszelkiej transwersal- 
ności jakaby do kogo przylepła. Uczęszczając 1 
tam publiczność powinnaby wstrzymywać się ̂  od 
pisania dwuznacznych uwag po drzwiach i ścia
nach. W jednej przedziałce napisano n. p., że 
gdyby Ignacy K. umiał obchodzić się z Szwarcem, 
tak jak p. X., to byłby czysty jak bursztyn. 
Kto może być ten X ? Dlaczegóż nie napisać wy
raźnie, kto i komu tak zręcznie czyścił buty ? Co 
do samych łazienek, widzimy ze sprawozdania p. 
Świsterskiego, jako delegata miejskiego do Zarzą

du fundacji skarbkowskiej, że przydałaby się u 
nas właściwie łaźnia, ale taka, do jakiej Bole
sław Chrobry zwykł był zapraszać swoich tajnych 
radców.

P i w o  o ł o m u n i e c k i e  u E l i a s z a  H e r -  
t e r a ,  jakkolwiek płynne, jest solą w oku znako
mitego naszego moralisty Jana Nepomucena Zkąd- 
sićtam Jakże-się-nazywa, któremu po „Bogu i oj
czyźnie" najmilsze jest okocimskie. Ołomunieckie 
tańsze jest od pilznieńskiego, a zawiera mniej wy
skoku niż lwowskie; jest więc mniej upajającem. 
Mimo to wyprawia ono rozmaite brawerje. Swoje
go czasu podniecić miało pewną liczbę malkon
tentów do lekceważenia artystycznych i prakty
cznych zalet pawilonu, zbudowanego przez prof. 
Jagermanna, za co p- Jagermann musiał jeszcze 
zapłacić 150 złr. dr. Janowiczowi, a ja wlazłszy 
w to wszystko, jak Piłat w Credo przesiedzieć 
musiałem trzy dni w sali sądowej bez papierosa 
i bez piwa. Niech piorun trzaśnie wszystkie pawilo
ny! Obecnie znowu iaT (dychać, piwo ołomunie
ckie podziałało tak fotalnie na krawców, że pod
nieśli bunt otwarty przeciw p. Niemczynowskiemu. 
Trecenti sartores in te conjuravimus zawołali i po
stanowili zasłużonego swojego cechmistrza, bez pro
cesu złożyć z urzędu. Nic mu nie zrobią. Słysza
łem anegdotę, że kiedy raz przełożony złajał le
karza pułkowego, znakomitego di F., ten ostatni 
zdjął mundur, cisnął go na ziemię i z»w ołał: Zrób 
pan to samo, a będziesz pan nie pułkownikiem,

ale prostym osłem; ja zaś jestem jak byłem do
ktorem medycyny F. Podobnie p. Niemczynowski, 
gdyby go nawet rozebrano z godności cechmistrzow- 
skiej i radzieckiej, zostanie zawsze znakomitym 
pedagogiem i nie będzie we Lwowie ani gimna
zjum żeńskiego, ani szkoły handlowo-przemysłowej; 
taj tylko.

O p ł y n i e  r e s t y t u c y j n y m  d l a  k o n i ,  z 
przeproszeniem świetnej ck. prokuratorji państwa, 
nie wypada nic przecież wspomi’ać gdy mówię o 
radnych, cechmistrzach, profesorach' i urzędach. 
Świat jest teraz tak złośliwy, że w najmniejszem 
zestawieniu słów, upatruje zaraz jakiś przytyk, o 
którym się autorowi ani śniło. Gdybym się rozpi
sał o płynie restytucyjnym dla koni, obraziłyby 
się wszystkie osły, iż mam ja za inwalidów po
trzebujących restytucji. ,e^  U nas stan
zdrowotny właśnie w ośLuh sferach, jest nadzwyczaj 
kwitnącym.

Zecer czeka, a ck. prokuratorja dotychczas 
nię nadesłała mi nowego materjału, muszę tedy 
poprzestać na powyższem obrobienia dawniejszej 
przesyłki i prosić szanownego czytelnika o cier
pliwość aż do przyszłego tygodnia.

Jan Lam.
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mysłu i handlu, kraj nasz postawić na odpo- 
wiedniem stanowisku — siec kolejowa uzupełniony 
zostanie stosownie do potrzeby.

Akcja finansowa co do zmiany akcji kolei 
Elżbiety na obligacje państwowe wkrótce się 
rozpocznie, rozchodzi się tylko jeszcze o załatwie
nie podania Rady nadzorczej tejże kolei przez 
rząd co do czasu amortyzacji nowych tytułów w 
złocie.

Zakupno kolei Albrechta na rzecz państwa 
trafia na przeszkody, Rada zawiadowcza bowiem 
wniosła podanie, by w celu ułożenia sposobu wy- 
kupna rząd wspólnie z Radą zawiadowczą konfe
rencję odbył, do czego jednak dotąd nie przyszło, 
a nawet ze strony rządu odpowiedź nie nastąpiła 

obu powyższych sprawach, jako też i w 
sprawie konwersji priorytetów wschodniej kolei 
czeskiej dopiero w październiku należy się spo
dziewać niniejszego postępowania, otecnie bo
wiem pod tym względem rząd układa projekta, 
z któremi w obec interesowanych wystąpi.

Wracając do spraw I eżących musimy prze- 
dewszystkiem podnieść, że na kolejach państwo
wych, które niedawno do użytku publicznego od
dano, jako też i na tych, które upaństwowiono, 
wielki brak wagonów uczusrać się daje. Powodem 
braku tego jest ta okoliczność, że centralny Za
rząd liczył na park wozowy upaństwowionych 
kolei i tylko małe obstalunki porobił, zaś parki 
kolei upaństwów mych oszczędzając za czasów 
dawniejszych zan idbywał, wskutek czego obecnie 
większa połowa wagonów w warstatach na repa
racje czeka.

W skutek powyższego stanu rzeczy wnieśli 
przedstawiciele fabryk austrjackich na .ręce mini
stra handlu memorjał, w którym proszą, by . im 
oddano budowę lokomotyw i wagonów dla kolei 
państwowych, ze względu na stan robót we fa
brykach, w tym roku jeszcze ; by zaś na rok 
przyszły tak znacznym wydatkiem budżetu nie 
przeciążyć, oświadczyli zarazem gotowość do spła
ty częściowe Powodem do oświadczenia tego 
była ta okoliczność, że kolej węgiersko-galicyjska 
(Łupkowska), zamierza właśnie znaczniejsze poczy
nić zamówienia pod warunkiem spłaty czę
ściowej, na którą się już fabrykanci zgodzili.

Według wykazu dyrekcji związku zarządów 
kolei niemieckich w Berlinie, do której prócz ko
lei niemieckich i austrjackich wiele kolei innych 
państw należy, stanowią państwowe woleje austrja- 
ckie najrozleglejsrA przestrzeń do związku przy
należną, a zatem i największą w całej Europie. 
Włącznie z budującą się jeszcze galicyjską koleją 
Transwersalną zarządza jeneralna dyrekcja kolei 
państwowych 74 przestrzeniami łącznej długości 
4932*526 kilometrów, z których 4379.088 do związku 
przystąpiło.

Nie pojmujemy powodu, dlaczego koleje pań
stwowe przyłączyły się do związku kolei nie
mieckich i poddały się supremacji dyrekcji w 
Berlinie. Z zasadami państwowemi nie zgadza 
się to, by urząd państwowy należał do stowarzy
szenia za granicą siedzibę swą mającego. Czyby 
i tu wola pana Czedika główną rolę grała ? Spo
dziewamy się, że tak nir będzie i jeźli w ogóle 
w interesach ściśle handlowych jest potrzebne 
porozumienie, to powinienby Berlin na korzyść 
Wiednia części} prerogatyw zrzec się i przynaj
mniej dwa równorzędne związki utworzyć, które- 
by wzajemnie w dążnościach swych się popierały. 
Zostawienie całego punktu ciężkości w sprawach 
kolejowych w Berliuie zakrawa na upokarzającą 
zależność i może złe skutki za sobą sprowadzić.

Aleksander III. w Warszawie.
Dwa pierwsze dni pobytu cara w Warszawie 

praekonywują i potwierdzają aż nadto dostate
cznie, że do obecnej wizyty carskiej w stolicy 
Polski niepodobna przywiązywać żadnej wagi po
litycznej. Punkt ciężkości wycieczki przeniesiony 
został do Skierniewic, gdzie odegrać się mawięk- 
szego znaczenia akt dyplomatyczny. Warszawa 
zaś w całej podróży carskiej jest tylko wstępnym 
etapem.

Godnym tylko zaznaczenia jest fakt, że car 
wśród Polaków o życie swoje się nie lęka. Wpra
wdzie słusznie się ktoś wyraził, że car się nie 
boi, bo zbyt wiele osób boi się za niego, bądź 
jak bądź jednak wielkie przygotowania policyjne 
przed przyjazdem, po przyjeździe znacznie zre
dukowano. Z polecenia cara park Łazienkowski 
został od wtorku dla publiczności i powozów pry
watnych otwarty; konwój konnicy cofnięty. Car 
jeździ z carową w powozie otwartym, bez żadnej 
eskorty wojskowej. Zazwyczaj tylko poprzedzał 
go o kilka set kroków powóz oberpolicmajstra i je- 
dnokonka Własowskiego. Na ulicy stali policjanci 
w trochę zwiększonej ilości.

Do iluminacji nie przykładano tym razem 
wielkiej wagi, skutkiem czego wiele domów było 
nieoświetlonych. Jedynie w czasie przejazdu li
czniejszych powozów dworskich policja zjawiała 
się w masie, a porządku pilnowali żandarmi konni. 
Zapowiedziany na wtorek obiad dla urzędników 
cywilnych nie miał miejsca. Natomiast car z ca
rową zwidzili instytut maryjski i  szpital ujazdo
wski. Wieczorem dnia tego odbył się w zamku 
bal dworski, czysto wojskowy. Według zapowiedzi 
goście stanęli na miejscu o godzinie 9. W pier
wszej zebrali się wyżsi urzędnicy cywilni i woj
skowi , oraz damy już carstwu przedstawione. 
W drugiej ulokowano około 40 — 50 dam jeszcze 
nie prezentowanych, na trzeciej zaś około 200 
do 300 oficerów, których trzymano tu w rezer
wie, na wypadek, gdyby z zaproszonych niewielu 
przybyło. Gości przyjmowali urzędnicy do szcze
gólnych,' poruczeń przy H urce, samego bowiem 
Hurki nie było. Wszystkich osób, nie licząc 
owych zarezerwowanych oficerów, było do 300. 
Wszyscy od godziny 9 do 11 czekali wśród naj
większej nudy. Muzyka nie grała. Większość 
przybyłych zaczęła z sal zamkniętych formalnie 
przechodzić do bufetu na herbatę i lody. Język 
na sali panował rosyjski. Od czasu do czasu mo
żna było usłyszeć mowę francuską i niemiecką. 
Języka polskiego nie słychać było wcale.

O godzinie pół do 11. przybył Hurko z żoną 
i zajął miejsce u wejścia, czekając na cara. Car 
przyjechał o l i .  w mundurze jeneralskim, w bu
tach z cholewami. Muzyka zagrała walca Strausa. 
Próbowano zacząć tańce, lecz te rwały się. 
W ogolę podczas całego balu tańczyło zaledwie 
20 par. Bal był czysto wojskowy. Na całej sali 
krążyło najwyżej 20 fraków, reszta osób była 
w mundurach. Car chodził p0 8alij nikomil aię 
nie udzielając. Chwilę ty o rozmawiał z Roztwo- 
rowską i August ową Potocką. Z towarzystwa pol
skiego przybyli na bal Zamojscy, ks. Radziwiłło
wa, Krasiński, oprócz szambelanow, ochmistrzów

i urzędników. Carowa rozmawiała tylko z Rosja
nami, najwięcej z żoną oberpolicmajstra Tołstoja 
W czasie walców car wysłuchał z balkonu śpie
wów rosyjskich na tarasie zamkowym. Pierwszego 
kadryla tańczył Hurko z carową, następca tronu 

Hurkową, drugiego —  carowa z Dołgorukim. 
Mazur prowadzony początkowo po rosyjsku i po 
polsku, a w końcu tylko po polsku, był tańcem 
jednym z ostatnich i odbył się w nieobecności 
cara, który chodził wówczas po dalszych salach. 
W trakcie tvch tańców nastąpiła prezentacja dam 
carowej, dotąd zamkniętych w sali drugiei. Gdy 
nadeszła chwila kolacji, muzyka zagrała poloneza 
i do stołu ruszyli kolejno Hurko z ks. Trubeckoj, 
car z carową, następca tronu z Hurkową. Dla 
cara kolacja była przygotowana w oddzielnej sali 
na 24 osób, samych wyższych urzędników, z Pe
tersburga przybyłych. Koncert artystów odbył się 
podczas kolacji —  w oddzielnej sali, przyległej 
do jadalnej. Car opuścił zamek o 2. w nocy. Mia 
sto już było zupełnie puste. Obok zamku tylko 
nagromadziła się garstka nocnych włóczęgów. Bal 
zrobił tedy kompletne fiasko. Panowała na nim 
sztywność wojskowa, brakło życia i ruchu. Para 
carska go nie wytw orzyła. Bileto™ wydano około 
800, początkowo rosyjskich, później francuskich. 
Przybyło zaś gości 200, większość więc cofnęła 
się. Charakterystycznym też szczegółem balu był 
rosolnik, podany na pierwszą potrawę.

W środę przed południem car z carową ob
jeżdżali instytucje publiczne, szkoły itd.

W domu ociemniałych i głuchoniemych, który 
stanowi zaszczyt i sławę Warszawy, a zwłaszcza 
pełnego poświęcenia dyrektora p. Papłońskiego, 
car chciał się przekonać o rezultatach tej eduka
cji kalek. Jest rzeczą charakterystyczną, że jedy
na szkoła, w której wolno uczyć się wyłącznie 
po polsku. Owóż car egzaminując głuchoniemych, 
podał książkę polską p. Apuchtinowi, który odsko
czył, jak oparzony, mówiąc: ja nie umiem po 
polsku. Na to car: to ja spróbuję, i zadał kilka 
pytań polskich głuchoniemym.

O 6. obiad cywilny w Łazienkach. Wieczo
rem car wyjechał do Modlina, gdzie zabawi do 
niedzieli, w niedzielę zaś pojedzie już do Skier
niewic. W Modlinie przygotowania ukończono. Na 
przystrojenie twierdzy w wieńce dębowe wydano 
1800 rsr. Kolej nadwiślańską obsadzono wojskiem. 
W Jabłonowie pod Modlinem August hr. Potocki 
przygotowuje śniadanie dla cara.

Do Nowej Reformy piszą zW *rszawy: „Usu
nięcie się policji na drugi plan, na wyraźny roz
kaz cara, dobre zrobiło tu wrażenie. — W skutek 
tego zwolnienia niższe warstwy ludności, podają 
prośby podczas przejazdu carstwa, które caryca 
własnoręcznie odbiera. Na Krakowskeim-Przedmie- 
ściu czekała jakaś kobieta z prośbą na przejazd 
cara i przy jej wręczeniu zemdlała. Garowa wy
siadła z powozu i cuciła ją perfumami z własne
go flakonu. W ostatnich chwilach można było 
spostrzedz pewną zmianę w postępowaniu z Pola
kami. Nie było tego wstrętnego chłodu i odpy
chającego policyjnego terroryzmu. Opowiadają, iż 
kilkuletnie dziecię jakiegoś robotnika klęczało na 
środku ulicy z prośbą w ręku. Przejeżdżająca ca
rowa kazała powóz zatrzymać, podać sobie dzie
cinę, którą ucałowała, pocieszając ją obietnicami. 
Jakiś relegowany z gimnazjum uczeń wręczył ca
rowi prośbę o przyjęcie do szkoły. Car ją przy
jął, a  napizawsay na niej % \niat, wręczył ją pe
tentowi. Gdy carstwo przejeżdżali przedwczoraj 
przez ulice miasta udając się na dworzec kolei 
żelaznej, spadła z trzeciego piętra pewnego domu 
próżna butelka i rozbiła się pod kołami carskie
go powozu. Carowa bardzo się przestraszyła. Po
licja natychmiast rzuciła się do tego domu, lecz 
przekonała się, że był to czysty przypadek, spa
dła bowiem w oknie roleta i stojącą flaszkę zrzu
ciła. Mogę wam donieść jako rzecz pewną o wy- 
jeździe carewicza wraz jenerał-gubernatorem Hurką 
do Szczakowy na spotkanie cesarza Franciszka 
Józefa. Gar zaś z carową wyjedzie do Aleksandro
wa na spotkanie cesarza Wilhelma. Natomiast car 
z carową odprowadzi cesarza austrjackiego do 
Granicy, gdy wracać będzie do Wiednia. Ce
sarz Francissek Józef wyjedzie z Skierniewic dn. 
17. b. m.

K R O N I K A .
Lwów dnia 13. września.

Wiadomości osobista. Ks. bisk. D u n a j e w s k i  
powrócił onegdaj po południa z wizyty kanonicznej 
dekanatu Wadowickiego do Krakowa, i w tych dniach 
wybiera się do Lwowa na posiedzenia Sejmu. —
Antoni 115ser, starszy radca budownictwa przy Na
miestnictwie Iwowskiem, o którego słabości donosiliśmy 
wczoraj na tem miejsca, zmarł wczoraj w 62 roku 
życia. —  Konstanty B o b i k i e w i c z ,  kandydat na 
nauczyciela gimnazjalnego i utalentowany noweliBta 
ruski, zmarł 8. bm. w Stanisławowie. — Dr. W. Ł e- 
b i ńs k i ,  skazany w Poznaniu na areszt za prze
stępstwo prasowe, po pięciodniowym pobycie w wię
zieniu, puszczonym został tymczasowo na wolność z 
powodu choroby, jakiej się nabawił w więzienia.

t  Strutyński. Wczoraj zmarł we Lwowie 
Jan Strntyński, ukończony słnehacz wydziału filo
zoficznego licząc 1. 26. Zmarły odznaczał się pomiędzy 
kolegami swymi naj polu studjów filologicznych 
i historycznych. Parę jego prac odnoszących się do 
dziejów Tolski, wydrukował przed kilkn laty Ruch 
Literacki, niedawno zaś w lwowskich dziennikach po
litycznych pomieścił Strntyński kilka artykułów fejle- 
tonowych o Bosnji, gdzie był czas dłuższy w służbie 
wojskowej. Wydział „Czytelni akademickiej8 zaprasza 
wszystkich kolegów na pogrzeb, który odbędzie się 
w niedziele dnia 14. bm. o godz. 5. po południa ze 
szpitala Sióstr Miłosierdzia.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (14.): Podw. św. kr.— 
Ziemiomysła bł. P o n i e d z i a ł e k  (15.) Nikodema M.
Rudzimiła. Wschód słońca o godz. 5. min. 44, za- 
ehód o godz. 6. min. 6.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  We wrześniu po
lować można: na ptactwo błotne i wodne w ogól
ności ; na słonki, cietrzewie i głuszce; bażanty i ku
ropatwy; przepiórki i dzikie gołębie; jelenie, kozły 
i lisy. Od 15. września: na zające.

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele k a t e d r a l 
nym sarnę celebrować będzie ks. kanonik Turzański, 
a kazanie powie ks. kanonik Podolski. W ko
ściele 0 0 . D o m i n i k a n ó w  sumę odprawi ks. Kli
mowicz, a kazanie powie ks. Skaluba. — W ko
ściele 0 0 . B e r n a r d y n ó w  sumę odprawi ks. Ka
czorowski, a kazanie powie ks. Gdowski. — W ko
ściele 0 0 . K a r m e l i t ó w  nabożeństwo zwyczajne.

Z Towarzystwa opieki weteranów z r. 1831.
Komite* * -akowski zawiadamia, że ciągnienie loterji 
na korzyść weteranów 1831, odbędzie się 16. wrze
śnia br. w obecności ck. komisarza rządowego i ck. !w Opawie.

notarjuszp w następujący sposób: 1. Wylosuje się 
najpierw jedna z 12. seryj, z których każda zawiera 
po 1000 namerów. 2. Ponieważ z każdej serji 3ci 
los wygrywa, zatem wyciągnie się z koła, zawiera
jącego 1000 numerów, jeden numer, od którego li
cząc włącznie, każdy 3ci wygrywa. 3. Ten sam 
porządek zachowanym będzie przy losowaniu ka
żdej serji.

Komitet równocześnie zawiadamia, że losy na 
tę loterję wzięte do rozprzedaży i nie zwrócone przed 
16. września br., aważane będą za sprzedane i w ta 
kim razie komitet upraszać będzie o jaknajspieszniej 
sze przesłanie należytości.

Mianowania. Minister oświaty i wyznań nadał 
saplentowi szkoły przemysłowej w Salcburgu Adol
fowi W a n e c k o w i  posadę nanczypiela języka nie
mieckiego i geografji przy ck. szkole przemysłowej 
w Czerniowcach. Minister oświaty zamianował w po
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych do egza 
minów ścisłych na wydziale medycznym uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, komisarzem rządowym 
dla I. egzaminu ścisłego nadzwyczajnego profesora 
uniwersytetu i prymarjasza szpitala w Krakowie, dr. 
Stanisława P a r e ń s k i e g o ,  a zwyczajnego profesora 
dr. Tadeusza Br owi cza,  jego zastępcą; koegżami- 
natorem do II. egzamina ścisłego profesora dr. Leona 
J a k u b o w s k i e g o ,  a nadzwyczajnego profesora dr. 
Stanisława D o m a ń s k i e g o  jego zastępcą; koegza- 
minatorem do IIL egzamina ścisłego nadzwyczaj
nego profesora dr. Antoniego Roz ne ra ,  a jego za
stępcą nadzwyczajnego profesora dr. Alfreda Oba- 
l i ń s k i e g o .

Reforma 00 . Dominikanów. Przyjazd do Lwo
wa ks. Tomasza A n z e l m l ,  delegata rzvmskiego 
generalatu zakonu św. Dominika i zamierzone prze 
zeń reformy w lwowskiej prowincji tego zakonu, wy
wołały w łamach kilku pism krajowych ogromną 
wrzawę i stały się przedmiotem codziennych arty
kułów, skierowanych w całej swej osnowie zarówno 
przeciw delegatowi, jak przeciw owej reformie. Nie 
zabieraliśmy dotychczas głosn w tej sprawie z wielu 
powodów, a przedewsystkieir zaś z tej racji, że, zda
niem naszem, wewaętrzne sprawy instytucyj ducho
wnych nie powinne być tematem dyskusji lub pole
miki dziennikarskiej. Zakonnik każdy, oblekając ha
bit, zaprzysiągł, jak wiadomo, obok ubóstwa, ś l e p e  
posłuszeństwo przełożonej swej władzy. W obec tego 
nie wolno mu występować przeciw rozporządzeniom 
tej wład- r, a tem mniej jeszcze wypada ludziom i 
organom świeckim mieszać się w duchowne ich spra
wy i stawać pomiędzy młotem i kowadłem. Takie 
winno być zasadnicze stanowisko każdego pisma i 
jednostki w społeczeństwie, niechcących ściągnąć na 
siebie słusznego zarzntu, iż czy to zła czy dobra 
sprawa, sikoro tylko Rzym w grę wchodzi, poczytują 
sobie za obowiązek „obywatelski i patrjotyczny* — 
krzyknąć natychmiast: „hejże na Soplicę 1“

Wracając do rzeczonej reformy zakonu domini
kańskiego, winniśmy podnieść z naciskiem, że Rzym 
postanowił ją na w y r a ź n e  żądanie wszystkich rz 
kat. biskupów galicyjskich — a ci chyba nie powo 
dowali się jakąś tendencją Dominikanom naszym wro
gą ! Że dotychczasowa gospodarka zakonna w licz
nych włościach klasztornych nie była wzorową, do
wodzi najlepiej wiadomy wszystkim upadek ekono 
miczny tych włości. Lasy przeważnie wyniszczone —  
budynki w najgorszym stanie. Wystarczy zresztą 
popatrzeć na kościół dominikański, najpiękniejszą 
z architektury świątynie stolicy, tak fatalnie dziś 
zaniedbany i epn zony, aby nabrać przekonania, Ze 
dochody d w a m i l i o n e j  f o r t u n y  k l a s z t o r 
n e j ,  albo były nieproporcjonalnie małe, albo też nie 
były obracane na cele przez fundatorów wyznaczone, 
do któryćh przecie upiększanie świątyni i ustawiczna 
troska o jej formę zewnętrzną bezsprzecznie należeć 
maszą. Gdzie w takim razie podziewały się fundu
sze owe ? — pytanie to pozostawmy raczej bez od
powiedzi...

Jak słychać, kolportują przeciwnicy reformy 
wśród lwowskich parafian tego zakonu petycję i zbie
rają na nią podpisy — petycję oczywiście wymie
rzoną przeciw misji ks. Tomasza Anzelmi. Owoż 
dla uspokojenia nmysłów i wyświecenia rzetelnej 
prawdy, przytaczamy dosłownie to wszystko, co w tej 
sprawie piszą Wiad. kośc., organ rz. kat. konsysto- 
rza lwowskiego, bez kwestji w tym razie najbardziej 
kompetentny:

„Przew. O. wizytator ogłosił w dniu 2. b. m., 
że z polecenia jenerała zakona zakłada we Lwowie 
nowicjat, tudzież życie wspólne, czyli t. z. obserwę. 
Obserwa ta polegać będzie na przestrzegania ścisłem 
przepisów zakonnych, a mianowicie na odmawianiu 
wspólnem brewiarza w chórze, jak zwykle trzy razy 
dziennie (a nie siedin razy, jak to nienawistni re
formie podali); dalej na wczesnem wstawania, któ
rego godzina stosownie do pory roku i wzajemnego 
porozumienia się później dopiero oznaczoną zostanie, 
oraz na zachowania milczenia, w godzinach regułą 
przepisanych, jako też postów zakonnych (t. j. trzy 
razy w tygodnia wolno będzie używać pokarmów 
mięsnych), wyjąwszy chorych i podeszłych wiekiem, 
dla których ojcowska opieka i wyrozumiałość, jak 
nie mniej zwolnienie od umartwień zakonnych zape
wnione będą. Toazura klasztorna ma być zachowana 
zwykła, więc tylko t. z. podgolenie, jakie zresztą 
w prowincjach zagranicznych wszędzie się praktykuje. 
Ubranie zaś składać się będzie z habitu białego weł
nianego, koszuli i innej Ha zdrowia koniecznej o- 
dzieży, jako to : butów w zimie, a trzewików w po
rze letniej. (O sandałach ani mowy nie ma.) Nadto 
w myśl ścisłej obserwy zakonniey będą mieć wszy
stkie potrzeby życia zaopatrzone, lecz nie sami to 
czynić będą, ale upoważniony do tego prokurator 
zakonu. Wejdzie zatem w życie to tylko obostrzenie, 
które zresztą wszystkie w dachu kościoła prowadzące 
się zakony od wieków zachowują, że zakonnicy pry
watnie żadnego mienia posiadać nie będą, a posiadać 
je będzie tylko klasztor, który o potrzebach swych 
członków pamiętać winien. Do tych słów i to jeBzcze 
dodać musimy, że O. wizytator, kierujący się roz
tropnością i dachem miłości, nie zmusza nikogo z 
teraźniejszych członków zakona do przyjęcia tego 
nowego sposobu życia, lecz zostawia go dobrej ich 
woli, ich miłości kościoła i zakona swego, oraz do
brze zrozamianema własnemu interesowi. Ci jednak, 
którzy tej obserwy nie przyjmą, będą po innych 
klasztorach umieszczeni i do śmierci stosownie za
opatrzeni, a dopiero po ich śmierci wszędzie w kla
sztorach wprowadzone będzie życie wspólne wedłng 
nowego regulamiun. Co do nowicjatu, ten otwarty 
zostanie we Lwowie w myśl i na podstawach refor
my już około 20. b. m."

Konkursa. W państwowej słnżbie bndowniczej 
na Szląskn opróżnione są miejsca dwóch praktykan
tów budownictwa z prowizorycznem adjutum w kwocie 
500 złr. rocznie. Starający się o jedno z tych miejsc 
winni podania swoje, zaopatrzone w odpowiednie do
wody kwalifikacyjne, najpóźniej do dnis 20. września 

r. wnieść do c. k. szląskiego Prezydjum krajowego

Z powoda opróżnionej posady notarjasza w Ra- 
dziechowie, zarządzoną będzie aż do czasa obsadze
nia takowej substytucja: Ubiegający się o tę substy
tucję zechcą swe podania w należytej formie i prze
pisanej drodze wnieść w przeciąga dni 8 od dnia 
niniejszego zawiadomienia do Izby notarjalnej we 
Lwowie.

Wycieczka do Zimnejwody - Rudna odkładana 
kilkakrotnie z powoda niepogody odbędzie się w nie- 
dzie ę d. 14. b. m. Jestto prawdopodobnie ostatnia 
wycieczka w tym roka.

Podziękowanie. Pan J. Preiss, właściciel fa
bryki w Mizunia, darował dla tutejszej szkoły Poli
technicznej kolekcję wyrobów drewnianych z odpad
ków tartakowych, wykonanych w fabryce mizuńskiej, 
Rektorat szkoły Politechnicznej wyraża niniejszem 
szanownemu dawcy publiczne podziękowanie za ten 
dar cenny.

Śluby Czechów z Krakowiankami. Pomiędzy 
bawiącymi w Krakowie podczas sjazdu czeskiemi 
„Sokołami" a Krakowiankami, w najbliższym czasie 
zawartych będzie kilka związków małżeńskich. Za
powiedzi jaż wychodzą, jak donosi Reforma.

Wydział stowarzyszenia rękodz. „Gwiazda
zaprasza wszystkich członków honorowych i zwyczaj
nych na dalszy ciąg walnego zgromadzenia, które się 
odbędzie w niedzielę 14. bm. o godz. 3. po poładnia 
przy jakimkolwiek komplecie.

Stowarzyszenie wierzycieli w Wiednia ogłasza 
niewypłacalność firm: Temerla G r a j o w e r ,  wła
ścicielka handlu sukien pod firmą J. M G r a j o w e r  
w Krakowie, Jakób Hirsch S c h u d ma k  w Krakowie.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 12. września. 
Skradziono z restauracji 1. 6 ul, Kamińakiego 7 du
żych obrusów wart. 20 złr., panu J. B. 2 surduty, 
kamasze i parasol wart. 7 Złr., a pani K. D. na 
targowicy zboża z kiesz. 11 złr. —  Znaleziono ab- 
szyd Sabłatasza z Tysownicy, portmonetkę z kwotą 

złr. 48 ct. i czarną parasolkę.
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Z pod Brzeżan 6. września. Smutna wiadomość 
doszła nas o stracie jednego z najczcigodniejszych o- 
bywateli naszego powiatu. Dnia 29. sierpnia umarł 
w gościnie u brata w Ostrowca śp. Robert B o g d a 
n o w i c z ,  dawny właściciel Litiatyna w naszym po
wiecie. Była to jedna z tych typowych postaci, obywatela- 
rolnika, których pamięć żyje dziś już tylko w tradycji. 
Wysokie wykształcenie, hart duszy i stałość przsko- 
nań łączył on z dziwnie idealnym na świat i ludzi 
poglądem, który nie zawsze pozwalał tej wysoce de
likatnej naturze pogodzić się z szorstką rzeczywisto
ścią. Przy wrodzonej szlachetności zachował do pó 
źnego wieka nieopisaną słodycz charaktern, podniosłość 
uczuć, która tylko prawdziwie wyższym nmysłom jest 
dana. Choć w życiu publicznem na szerokiej arenie 
udziału nie b ra ł , nie mniej od sprawy publicznej ni
gdy się nie usuwał, a gdy potrzeba było, zawsze do 
ofiary był skory. Sławnym świat płaci i rozgłos na
gradza. Cichym trud i praca mijają niepostrzeżone. 
Tej skromnej bezinteresownej pracy wzorem był śp. 
Robert B. Urodzony w r. 1808, po ukończenia sta- 
djów we Lwowie, objął w.*az z bra' em zarząd dzi s- 
dzicznego majątku Ostrowca. Gdy nadeszła wojna w 
r. 1831, los rozstrzygnął między braćmi, koma szczę
ście walki za ojczyznę , a komu trud domowego woj
skiego i zarządcy majątka przypadnie w udziale. Śp. 
Roberta uprzedził brat Antoni w zasłudze. Natomiast 
w r. 1848 należał on do obywatelskiej Rady braeżań 
sklej , a kto znal Łitlatyn w r. 1863, ten wic, czem 
był ten dom na oścież otwarty dla młodzieży spieszą
cej ża kordon. W pracy około roli i ludn upłynął mc 
skromny i cichy żywot uczciwego człowieka. Miłość 
tego lada, którego dwie generacje wychował, i dobro 
byt, w którym go zostawił, to widome ślady jego pra
cy, a nasz żal, to hołd jego zasłudze

(K . W .) Tarnopol. Cała prawie inteligencja na- 
szego miasta i mnogość lada z dziewczątkami i nau
czycielkami szkoły żeńskiej zebrała się d. 4. bm., aby 
oddać ostatnią posłngę śp. Zofji z Duninów Twardow
skiej. Śp. Zofja była córką dobrze wam niegdyś zna
nego śp. Jerzego Dunina, żołnierza z r. 1831. Rodzi
na zmarłąj, pogrążona w ciężkim smutkn, znajduje 
ulgę w ogólnych sympatjach, jakie ją otaczają, a za 
mojem pośrednictwem składa najgorętsze dzięki szan. 
paniom i panom, ks. kanonikowi Jahnerowi, 0 0 . Je
zuitom, nauczycielkom, nauczycielom i dziatwie szkol
nej za trud przy oddawaniu zwłokom zmarłej ostatniej 
posłngi.

Na kolei żelaznej między Poczdamem a Nową 
Wsią dnia 8. bm. wieczorem próżny pociąg osobowy 
w skutek zepsucia się zwrotnicy, wykoleił się i wje
chał wprost na domek strażniczy, który aległ znpeł- 
nema zniszczenia. Lokomotywa zaryła się głęboko w 
ziemię, kilka następnych wagonów zostało zdruzgota
nych. Z pod grazów wydobyto nieszczęśliwego maszy
nistę już martwego, z rozszarpaną klatką piersiową. 
Jeden z konduktorów i palacz doznali ciężkiego u 
szkodzenia.

Hiszpan w Warszawie. Bawi obecnie w War
szawie hrabia Jaan Orazo-Brados, bogaty młody Hi
szpan , którego matka była Polką i jako córka wy
chodźca zaślubiła hrabiego Orazo. Młodzieniec przy
rzekł podobno umierającej matce, że ożeni się tylko 
z Polką. Jakoż bawiąc w Poznańskiem, hrabia zarę
czył się z nadobną Wielkopolanką, a teraz zwidzą 
kraj macierzysty. Po polsku mówi dość poprawnie.

W wyśsigach konnych w Wiednia brała adział 
klacz p. Kaliksta Ochockiego Precioza.

Najstarożytniejszą rodziną arystokratyczną na
kuli ziemskiej jest ród Konfncjusza, reprezentowany 
dotąd przez 11,000 głów. Chińczycy otaczają potom
ków swego znakomitego nauczyciela niezwykłą czcią 

i uznają w nich jedyną arystokrację Chin.
Dobrze wytresowany kelner. Do jednej z knajp 

studenckich w Berlinie wchodzi jakiś jegomość i pyta 
stadeńta Weissa. „Nie ma go, proszę pana — od

powiada kelner — p. Weiss przybywa dopiero na o- 
biad, siedzi bowiem codziennie od godz. 8 z rana do 
lej w południe na wykładach." — „Szkoda — mówi 
gość — chciałem się widzieć z moim szwagrem." —  
„To pan nie jesteś... ojcem p. Weissa? Przepraszam, 
dla szwagrów siedzi p. Weiss w tej chwili w knajpie, 
a tylko dla ojca jest w uniwersytecie."

niego. Akcja wysnuwa się, gmatwa, rozwikłaj** 
znowu się gmatwa tak ruchliwie; doktorowie, fabry* 
kanci i ich żony i dzieci obojga płci; redaktorowi® 
.Kurjera codziennego", radcy, komisarze, policjanci 

i pokojówki, tak się przez dwie i pół godziny bez
ustannie uwijają, że patrząc na tę ich fatygę, a* 
chętka zbiera zawołać: „proszę siadać!" Spytacie 
może państwo, w jakim celu właściwie mozolą i 
tak bardzo ci biedni Indzie? Oto dla tego, aby najr 
przód dowieść, że można być za młodu poetą, ide
alistą, na starość zaś zostać jak najprozaiczniejszy® 
cynikiem, a następnie, aby dwie młode, z przeszko
dami kochające się pary, mogły się nareszcie pobrać- 

Że niektórzy „fabrykanci*, „redaktorowie" 1 
„deklamatorowie* nieco szarżowali, to prawda, ale 
ze względu na fakturę wyżnazwazej sztuki, przed- 
stawioiej wczoraj po raz pierwszy, można im to 
przebaczyć. „Rodryk Heller", p o e t a  cynik (p. >usz- 
kowski) przypominał nieco „Wujaszka Alfonsa". PP* 
Grollerowie (p. Wojdałowicz i p. Ciehocka) byli orf* 
ginalnie dobraną, dobrze przedstawiającą ei" P“^  
małżonków, również jak sympatycznemi bjły dwi® 
pary kochanków: dr. praw Juijusz Hagedorz i Marj8  ̂
Groller (p. Kwieciński i p. Stachowiczówna) i Ruó°  ̂
Groller i Rózia Mertelmeier (p. Walewski i P- Kwje* 
cińska). Całość przedstawienia poszła, a raczej zbi® 
gła bardzo gładko. Ale czy nie szkoda czasu i tru 
na tłumaczenie takich sztuk i zachodu reżyserji n8 
ich wystawę? (Sala w 2 akcie była bardzo g“stoj 
wnie urządzona). Co do ról takich, jak powy*eJ 
wzmiankowane, to z pewnością nie ubiegają **3 0 
nie nasi artyści. Już to wychowana i kształcona 118 
własnych wzorach, a od czasu do czasa częst 
celniejszemi francuskiemi utworami, nie może jak® 
publiczność nasza wzbudzić w sobie zamiłowania 
do dzisiejszych niemieckich komedjopisarzy w ogóle, a 
do p. Schoentana w szczególności. ( i )

* Dziś w sobotę d. 13. września po raz ester' 
nasty znakomite: „Opowieści Hoffmana (Les Contes 
d’Hoffmann), opera fantastyczna w 4 aktach a 5 
słonach Jakóba Offenbacha, z panią Skalsfcą w tr®eC 
głównych i odmiennych rolach.

* Jutro w niedziele dnia 14. września po P°*°7 
dniu: „Karnawał w Rzymie," opera komiczna w 
aktach Straussa; wieczorem o godzinie 7mej P° 
drugi: „Roderyk Heller," komedja w 5 aktach 
Schoenthana.

Na Wystawę dzieł sztuki we Lwowie pr 
były akwarele Juliusza Kossaka z powieści Sienki® 
wicza „Ogniem i mieczem", przedstawiające „Sb 
tuskiego i Podbipiętę w drodze do Łubniów", 
huna i Zagłobę jadących do Rozłogów" —  obr»8 
olejny Henryka Lfipple ze Stuttgardu : „Madonna
na tłe złoconem; spodziewana zaś jest akware*8 
większych rozmiarów Juliusza Kossaka „Banderj8 
Krakusów otaczająca cesarza na błoniach KrakoW 
skich". Zawiadamia też dyrekcja, iż Wystawa d*ie 
sztnki dnia 30. wrneśnia b. r. stanowczo zamkn- t 
zostanie.

P. Józef Szymański, artysta sceny krakowskiej* 
obchodzić będzie we wtorek dwudziestopięcioletnią ro-j 
cznicę wstąpienia w zawód artysty dramatycznego* 
pierwszego swojego na scenie wystąpienia.

P. Fuchs, artysta opery, wybiera się w tyck 
dniach do Augsburga, gdzie zaproszonym został 118 
występy gościnne.

Kierownictwo artystyczne teatru polskiego * 
Poznania prowadzone w ubiegłym roka przez pan® 
Józefa Rychtera, komitet teatralny tamtejszy powi®' 
rzył na rok przyszły p. Ludwikowi Siedleckie®0* 
znanemu artyście dramatycznemu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Stowarzyszenie nafeiarzy galicyjskich dosyć H' 4 1 

cznie zebrane we Lwowie i pod przewodnictwem sW®g° , 
prezesa, pana Gorsjskiego. odbyło kilka posiedzeń, naktó* fj, 
rych zastanawiano się nad klęską, grożącą produkcji nafty r 
w Galicji. Niebezpieczeństwo to przedewszystkiem zagrab 
z powodu obniżenia wielkiego taryfprzewozowych oi 
kaukazkiej przez koleje Karola Ludwika i kolej Północną,
Od przewozu nafty kaukazkiej płaci się na tych kolejach . 
od kilku miesięcy prawie o połowę mniej, niż od przeWO 
zu ga'icyjskiej. W Brodach zaprowadza kolej na dworc® J 
wielki rezerwoar, gdzie nafta kaukazka będzie zlewana 1 
zkąd zaopatrywaną ma być cała Angtrja. Na p .siedzenie j 
Towarzystwa naftowego uchwalono udać się do Sejm0 1 i 
do rządn z przedstawieniami przeciw zniżeniu iary® kol®* N  
jowych dla nafty kaukazkiej. Petenci domagaj? się, ażebj 
te koleje i dla nafty krajowej, tak samo jak i dla k*8’ 
kazkiej zniżyły taryfy przewozn.

Lecz chociażby i rząd wymógł od kolei jedne_ i drn | 
giej zniżenie, to tylko ozęśoiowa pomoc ztąd przyjdzie 
produoentów n&fiy. Konkurenoja, którą nafta kauk*®^aJ 
czyni obecnie nafcie galicyjskiej, me istniała jeszcze 
ozas, gdy w Radzie państwa nchwalo io oclenie nafty 0 
cej. Dziś już dla ochrony prodnkcji .ajowtj nie wyB-af 
cza oolenie nafty sorowej kaukazkiej po 1 z}r> 30 cl 
cetnara metrycznego. W bandln naftą kaukazką, w gpo8° 
bach transportowania jej aż do granicy Anstrji zaszłj 
takie przemiany i zniżenie taryf przewozowych, to trzeb* 
koniecznie podwyższyć cło, jeśli produkcja k wa ni®®8 
npaść. ®*r-a

W ystaw a nabiałowa w Monachia!*1 odM " 81« 
od 2. do 12. października b. r . , pod protektoratem króla 
bawarskiego. Wraz z wystawą odbędzie Bstya Central- j  | 
nego Towarzystwa rolniczego, nsazwyozaine zgromidze-i® 
wędrowne gospodarzy bawarsaich, walne zgromadzenie l[ 
stowarzyszenia mleczarskiego » zwidzame gospodarsi 
mlecznych z centryfugami. ^ _______

W iadom ości lite ra ck ie  i a rty sty czn e .
Teatr. „Dobrze więc — powiedział sobie Fran

ciszek Schoenthan — skoro żądacie w komedji zwię
złej, treściwej ekspozycji, przyspieszonego ziałania, 
wiele życia, dużo rnchn i t. p- warnnków, mających 
stosunki ludzkie oddać na scenie w bardziej jeszsze 
natnnalnym kolorycie, jak się 006 przedstawiają w 
samejże naturze, — dobrze więc, dowiodę wam, że 
prześcignę nawet najwygórowańsze wasze pod tym 
względem wymagania." I rzeczywiście „Rodryk 
Heller", (bohater sztnki, a rycerz bardzo smutnej 
postaci) nie dał przez pięć aktów spocząć ani na 
chwilę osobom ugrupowanym obok niego prawie bez

C ł a - © 1 ® * © . -
N e a p o l  10. września. Sytuacja tutaj okro

pna. Paniczny przestrach powiększa cholerę. We 
wszystkich waritwach społeczeństwa tutejszego 
zapanowało niesłychane zwątpienie, którego pie 
potrafił usunfic piękny przykład k r ó l a ,  który 
wczoraj.zwidził sześć szpitali. Nadto powiększa 
złe agitacja niektórych organów, które podbu
rzaj? l°d zastrasaającemi wieściami. Arcybiskup 
wydał okolnik do duchownych swej dyecezji, 
w którym wzywa ich, by upominali lud do posłu
szeństwa w obec hygienicznych i sanitarnych roz* 
porządaeń władzy. O ile to wszystko jest bez- 
skutecane, okazuje się z następującego faktu- 
W bocznej uliczce obok szpitalu Ges u e Mart" 
zakopano w małym ogródku na podwórzu trup8 
kobiety, żony kucharza, zmarłej na cholerę. Poli
cja dopiero na drugi dzień dowiedziała się o ty 
wypadku i aresztowała dla odstraszającego przy  
kładu męża zmarłej kobiety i zarządcę doi»u- 
Tłum stawiał przy tej sposobności opur *' 3 
sku, które wkroczyć musiało 1 tylko rozwa ' 
obecnego oficera zawdzięczyć należy, że me 
szło do większych ekscesów. Prefekt policji doj* 
JziawszY sie o rozruchu, przybył konno »a ,m, ■* 
sce, kazał uwolnić kucharza i wdrożyć śledztwo 
przeciw stróżowi domu. o mieście kolportuj?
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Wiele pogłosek prawdziwie przerażających. Na 
Piazza dei Martiri zachorowała stara kobieta 
sprzedająca tam od wielu lat owoce, przechodzący 
Zobaczywszy staruszkę wijącą się w strasznych 
konwulsjach rozpierzchli się na wsze strony; 
dwaj ze służby sanitarnej przechodząc właśnie 
obok z noszami, uciekli! czemprędzej,'oświadczając, 
że mają przenieść jakiegoś pułkownika z są
siedztwa do szpitalu. W ter chwili nadbiegł syn 
kobiety i puścił się z dobytym sztyletem za słu
żącymi, ci przestraszeni opuścili nosze [i uciekli 
co tchu. Syn zabrał nosze położył na nie matkę, 
która atoli w kilka minut ducha wyzionęła. Na 
stacji liano musiano wstrzymać pociąg, maszyni
sta bowiem prowadzący pociąg zachorował na 
cholerę. Zaniesiono go do domu na pobliskiej 
stacji gdzie wkrótce umarł. O odwidzinach 
wczorajszych króla w spitalach opowiadają, że w 
szpitalu Ganochia spotkał się z arcybiskupem ne- 
apolitańskim. Eról podał mu rękę, dziękował za 
gorliwą $ pracę fi§  zapytał : .Dlaczego nie za
każą procesji na ulicach, takie tłumne zgroma
dzenia powiększają zarazę, proszę pana byś zaka
zał na przyszłość procesji*. Arcybiskup odpowie
dział, że sytuacja jest tego rodzaju, iż lad nie 
usłucha żadnego zakazu bez względu na to od 
kogo wyjdzie. .Musimy — odrzekł król — na 
wszelki sposób i pod każdym warunkiem swoje 
zrobić*. W szpitalu wojskowym zbliżył się król 
do łoża żołnierza, obok którego leżał na krześle 
jego surdut z trzema oznakami wojskowemi. .Mój 
synu 1 żołnierz taki jak ty śmiało i ze spokojem 
spogląda w oczy śmierci —  a zresztą to nie 
pierwszy raz u ciebie11. — , Królewka Mości, mo
ja żona, moje dzieci 1“ — wyjąknął chory. — . Ja
ko król przyrzekam ci8 — odrzeł król — .że  
się zajmę wychowaniem twoich dzieci8. Bardzo 
nieprzyjemnie dotknęło króla, gdy zobaczył, że 
w szpitalu Canochia ustawiają na korytarzu łóżka 
dla chorych i* widocznie był bardzo wzruszony, 
gdy mu donieśli, że nie ma więcej miejsca dla 
chorych. Po naradzie z Depretisem i Manciuim 
wysłał natychmiast adjutanta do prefekta z roz 
kazem wypróżnienia kilku budynków erarjalnych 
dla przyjęcia chorych. Dzisiaj kazał król rozdzie
lić 20.000 franków między pozostałych po zmar
łych na cholerę.

N e a p o l  10. września. Uboższa część ludności 
nie jest w stanie pokryć najpotrzebniejszych wy
datków wskutek nadzwyczajnej drożyzny. Rzeczni
cy każą sobie płacić za 1 krg. mięsa, który do
tychczas kosztował 1—2 franki 5 do 6 franków. 
W tym samym stosunku wzmaga się cena in
nych artykułów. Tłumy ludu gromadzą się na 
i cy, mimo, że prefektura zakazała zbie
gowisk.

[Telegramy.]
Kupenhaga 13. września. (Urzęd.) Rząd otrzy

mał na mocy prowizorycznej ustawy pełnomocni
ctwo dla ochrony przeciw cholerze zaprowadzić 
10-dniową kwarantanę.

Rzym 13. września. (U rzgd) Wczoraj były w 
S p e z z i a  32 wypadki cholery, z tych 13 śmier

telnych.
Neapol 13. września. (Urzęd.) Wczoraj było 

tu 809 wypadków cholery, 430 śmiertelnych; w resz
cie prowincji 30 wypadków, z tych 10 śmiertel
nych , w prowincji B e r g a m o  12 wypadków, z 
tych 10 zakończyło się śmiercią.

Neapol 13. września. (TJreęd). Królowa an
ie lsk a  przesłała telegraficznie królowej włoskiej 
w Momza wyrazy współczucia z powodu smutne
go położenia w Neapolu i życząc szybkiego wyga
śnięcia cholery. Królowa włoska przesłała tę de
peszę królowi Humbertowi. Połowę sumy 300.000 
franków ofiarowanych przez króla przeznaczono 
na wybudowanie ochronki dla sierót po zmarłych 
na cholerę.

Rzym 13. września. ( Urzęd.). Spodziewają się, 
że król zabawi jeszcze dwa lub trzy dni w Nea
polu, poczem powróci do Rzymu. Król, ks. A m a 
d e u s z  i ministrów i mają się dobrze, natomiast 
deputowani B a po, P l a c  i do  i kilku lekarzy za
chorowało na cholerę. Cesarz austrjacki przesłał 
królowi telegraficznie wyrazy uwielbienia.

Przegląd polityczny.
Lwów 13. września.

W Gazecie Naród, czytamy: „Jak się dowia
dujemy z autentycznego źródła, podana przez nas 
wiadomość o obsadzeniu stolicy arcybiskupiej obrz. 
łac. we Lwowie, jest przedwczesną. Nominacja 
arcybiskupa jeszcze nie nastąpiła, a pytanie cjij 
ina być mianowany biskup sufragan, również nie 
rozstrzygnięte*. Cytujemy odwołanie Gazety dla 
tego, ponieważ ona pierwsza podała powtórzoną

przez wszystkie dzienniki wiadomość o tej nomi- 
nacji jako o fakcie dokonanym.

W N . fr. Fresse znajdujemy wyjątek z arty
kułu Krewi Ztg. Wyjątek ten odnosi się specjal
nie do Polaków w Galicji i brzmi: „Że ich uprzy
wilejowane stanowisko w Austrji rosyjskiemu rzą
dowi od dawna jest cierniem w oku, mogli byli 
wyrozumieć z zachowania prasy, która od miano
wania Hurki gubernatorem Królestwa Polskiego 
nie przestała wskazywać na wspólne niebezpie
czeństwo polskich uroszczeń i rewolucyjnych dą
żności, które w polskiem „narodowem państwie* 
w Galicji znalazły najsilniejszy punkt oparcia. 
Spostrzeżenie to przy pewnej przezorności powin
no było skłonić galicyjskich Polaków do szczegól
nie wstrzemięźliwego . względnego postępowania. 
Faktycznie jednak stało się inaczej. Bardzo nie
dawno w mowie do wyborców pewnego galicyj
skiego posła objawiła się taka siła arogancji w 
obec jedynego państwa, które Polakom pozwala 
być Polakami, że we Wiedniu musiało to wywołać 
przykre wrażenie, podczas gdy gdzieindziej po za 
słowami polskiego przywódcy może jeszcze więcej 
zwietrzono. Rosyjskie dzienniki przynajmniej zaj
mowały się tak wiele tym przedmiotem, że z tego 
wysnuwać można bardzo daleko sięgające podej
rzenie. To jednak zdaje się nie wystarczać jeszcze 
Polakom. Zawiązali oni stosunki z Czechami, któ
re przez ich dzienniki wyzyskane zostały w duchu 
stanowczo anty-rosyjskim i może tylko w tym celu 
starano się o nie, a właśnie dla tego są one zdol
ne gniew Rosjan tern bardziej spotęgować, pod
czas gdy równocześnie dają austrjackiemii rządowi 
podstawę do rozmaitych przypuszczeń, które 
wprawdzie mogą wchodzić w zakres wewnętrznej 
polityki, ale w każdym razie nie przyczynią się 
do pomnożenia polskich sympatyj w Wiedniu.8

O tym samym artykule Kreuz Ztg. pisze Dz. 
Poznański: „Artykuł Kreuz Ztg. zastanawia się z 
powodu trój cesarskiego zjazdu nad stosunkiem 
trzech mocarstw kontynentalnych do Polski i do 
narodu polskiego. Nie mogąc z przyczyny panują 
cego w części Polski pod panowaniem rosyjskiem 
ucisku powiedzieć nic stanowczego o usposobieniu 
podległych jego' berłu Polaków, stwierdza nato
miast Kreuz Ztg., że w Galicji, w Poznańskiem i 
w Prusach zachodnich' objawia się obecnie rewo
lucyjny ferment, który znalazł przedewszystkiem 
wyraz w znanem wystąpieniu „pewnego galicyj
skiego posła8 (Wojciecha Dzieduszyckiego), który 
nadto u nas tutaj, pod panowaniem pruskiem, ma 
się objawiać w podniesionej temperaturze przed
wyborczej.

„Dzieli nas przy tej sposobności artykuł 
Kreuz Ztg. na jakichś ultranarodowców i na 
jakichś umiarkowanych, upomina nas — ponieważ 
czas jeszcze — do grzeczności i układności; za
leca, abyśmy unikając wyboru osób odznaczają
cych się wybujałemi narodowemi aspiracjami, wy
słali do Berlina ludzi umiarkowanych, skłonnych 
współpracować z Niemcami nad zadaniami orga- 
nicznemi dnia bieżącego.

„Jakkolwiek, pisze Kreuz Ztg. dalej, Niemcy 
są zbyt silne, aby mieć potrzebę obawiania się 
jakichbądź fermentów polskich, mogą przecież 
według niej Polacy w razie wyboru „osobistości 
umiarkowanych8 liczyć na koncesyjność rządu 
rzeszy i Sejmu, kiedy w razie przeciwnym zmu
szą rząd do ostrożności i powściągliwości względem 
siebie.8

Gorliwość usług wyżcytowanego pisma dla Ro
sji, uwydatniająca się w fantasmagorycznych wi
dziadłach i strasząca świat cały Polakami, już nas 
ani zadziwia, ani gorszy, ani'gniewa. Mamy jedy
nie uśmiech litości dla służalców, którzy w tak 
ohydnie bezwstydny sposób zarabiają na ruble 
moskiewskie.

Rząd austrjacki wydelegował na obradujący 
w Bernie szwajcarsk. kongres mający na celu za
bezpieczenie własności literackiej,! radcę minister
stwa^ sprawiedliwości dr. S t e i n b a c h a .

Podług konwencji zawartej miedzy rządem 
austrjackim a węgierskim, będą mogły od dnia 
15. b. m. urzędy gminne, reprezentacje powiato
we, wydziały powiatowe i t. d ., na terytorjum 
austrjacko-węgierskiem przy przesyłaniu w spra- 
wach urzędowych pocztą kwot pieniężnych do 
wysokości 200 złr., używać przekazów poczto
wych wolnych od porta, i to pod temi samemi 

arunkami, pod jakiemi listy uwolnione są od 
opłaty porta. Do tych przesyłek pieniężnych uży
wać należy rządowych blankietów przekazów 
pocztowych, jedna sztuka po ‘/i centa.

Cesarz w towarzystwie ministra spraw zagra
nicznych, hr. K a i no ky  e g o ,  wyjedzie jutro do 
Skierniewic, gdzie przybędzie pojutrze o godzinie 
2. po południu. Równocześnie przybędzie tam

także cesarz Wilhelm. We wtorek po południu 
cesarz uda się z powrotem do Wiednia, gdzie sta
nie we środę rano.

Korespondent wiedeńskiej Wiener A llg. Ztg 
podaje fantastyczną wiadomość, jakoby H  u r k o z 
W i e l o p o l s k i m  przedstawili carowi żądania pol
skie zawierające się w zrównaniu Kongresówki z 
carstwem w prawach autonomicznych (ziemstwa, 
sądy przysięgłe itd.), w przywróceniu praw języ
kowi polskiemu w szkole i sądownictwie, w znie
sieniu zakazu 10/22 gruduia 1864 nabywania 
dóbr ziemskich na Litwie i Rusi przez osoby po
chodzenia polskiego i w tym podobnych pięknych 
rzeczach. Nie potrzebujemy mówić, że nie ma w 
tern wszystkiem ani słowa prawdy; jest to czysty 
wymysł szanownego korespondenta. Mógł się o to 
wszystko starać Wielopolski, ale ażeby Hurko 
miał mu w tern dopomagać, jest to zupełna nie- 
możebność w obec niedawnych a powszechnie 
znanych oświadczeń tego ostatniego, że będzie 
rządził krajem w myśl dawnego programu z roku 
1864.

Z Berlina donoszą do wiedeńskiego Tagblattu , 
że na zjećdzie trójcesarskim mają być obecni 
także następcy tronu Austiji i Niemiec. Idzie bo
wiem o zawarcie ścisłego sojuszu monarchów, któ
ry ma objąć także przyszłych władców trzech mo 
narchij.

Sprawozdawca dziennika France wydobył

znaciona. Po pfzyjeździe do Berlina udaje lię 
cesarz dnia 19. b. m. na manewra nadreńskie. 
Beichsanzeiger ogłasza nominację konsula dla 
okręgu T o n  g o  na zachodniem wybrzeżu Afryki.

Berlin 13. września. Rozporządzenie casarza 
mocą którego tenże udziela ks. B i s m a r k o w i  
order „pour 1& merite8 zaznacza, że ks. Bismark 
podczas dwóch wojen stał u boku cesarza nie- 
tylko z radą, ale także jako żołnierz. Rozporzą
dzenie kończy się słowami: „Wiem, że w Panu jest 
tyle umysłu i ducha żołnierskiego, że się spodzie
wam tym orderem, który?tyle pańskich poprzedni
ków z dumą nosiło, Panu radość sprawić, ja zaś 
będę spokojny wiedząc, że mąż, którego szczęśliwe 
i łaskawe zrządzenie opatrzności przy moim boku 
postawiło, nąleżne i zasłużone znajduje uznanie.8

Berlin 13. września. Cesarz przyjmował wczo
raj o godzinie 4ej po południu ks. B i s m a r k  a 
i konferował z nim do wpół do 6ej.

Monachium 13. września. Monachijska Algę- 
meine donosi, że minister bawarski C r a i l s h e i m  
przybędzie na zaproszenie austrjackiego ministra 
handlu barona P i no na uroczystość otwarcia ko
lei Arulańskiej.

Paryż 13. września. Dziennik IAberte n i ) 
wierzy, by admirał C o u r b e t  przed 10 dniami 
opuścił Matson i utrzymuje wbrew rozszerzonym po
głoskom, że ministrowie zupełnie się zgadzają co do

B e .  i ł u  d. 12. września godzina 5 min. 25. Rosyjskie 
banknoty 207*40, Akcje kredytowe 603-—, Lombardy 

Galicyjskie 112*80, Kolei rumuńskiej 60*—, Aostzja- 
akie banknoty 167*75. Po zamknięaiu giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardy —•—.

P a r y *  3*/. Renta 78*87.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 12. września. W ie- 

_eń:  Pszenica 7*70, do 9*25 zlr., tyto —*— do —*— 
złr., jęozmień —*— do —*— zlr., knkoradza —■—- do 
—*— zlr., owies —*— aa —*—, okowita pr. 10.000 liter 
irooent 38*— do 38*25 rfr. B u d a p e s z t :  Pszemoa 100 
dlogramów (na jesień) —*— do 7*96 zlr, 
l'na sierpień-wrzesień) —*— zlr. B e r l i n :  Pszemoa żółta
na lipieo) 146*50 m., tyto ----- * m., spirytus looo
49*75 m., olej rzepakowy 52*60 m. P a  ryt*, mąki 159 
klgr. 42*10 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus —*— fr.

N a f t a .  Wi e d e ń  13. września: 14*— do 14*26. 
Brem^:  7*65 do —*—. H a m b u r g :  7 80, na lipieo 

70. ua sierpień - grudzień 7*85. A n t w e r p j a :  na 
lipieo 19*‘/i- N o w y-Y o r k : 8*—. F i l a d e l f j a :  7*’/,.

z p. Ferry cały szereg wyjaśnień w kwestjach obecnych kroków i operacji przeciw Chinom 
politycznych, jako t o : O wypowiedzeniu wojny J *
przez Chiny nic nie wiadomo ministrowi i wypo
wiedzenia takiego nie będzie; Chiny kontentują 
się tern, że przeszkadzają flocie francuskiej zao
patrywać się w węgiel. Nieprzyjazny dla Francji 
ton niektórych dzienników angielskich nie zgadza 
się z serdecznemi stosunkami, które łączą oby
dwa rządy. Z Niemcami stosunki Francji są wy
śmienite, ale nie chodzi tu o Holandję. Niemcy 
nie myślą o Holandji, ale o założeniu wielkiego 
kolonialnego państwa. Przyszłość Francji i Nie
miec leży w rozwoju kolonij. Tonkin będzie dla 
Francji źródłem niezmiernych zysków. Zachęcono 
już kilku fabrykantów z Rouen, ażeby tam wy
słali swoje wyroby bawełniane. Adres skrajnej 
lewicy o zwołaniu Izb pozostanie bez skutku, nie 
zaszło bowiem nic, coby zwołanie to czyniło po- 
trzebnem.

N e w  m e  „Dziewia PoisKeo."
(D.) Wiedeń 1 3 . września. Zatarg pomiędzy 

Radą miejską a Namiestnictwem zaostrza się 
Wczorajsza uchwała Rady miejskiej wstrzymania 
za pomocą organów miejskich dalszej budowy da
wniej już koncesjonowanej linji Tramwajowej, zo
stała w kilka minut po jej zapadnięciu zasuspendo- 
waną przez namiestnika. Członkowie Rady miejsk i ej 
złożą prawdopodobuie „in corpore8 swoje 
mandaty.

Na tern samem posiedzeniu uchwalona zło
żyć podziękę p. K l u c z y c k i e m u  za ofiaro
wanie 120 egzemplarzy jego historycznego dzieła 
„Król Jan Sobieski8, przeznaczonych dla radnych 
miejskich.

(D.) Wiedeń 13. września. Dekorator tutejszy 
B i s e n i u s  został przez rosyjskie władze powo
łany do Granicy, aby wykonać roboty dekora
cyjne na przyjęcie cesarza austrjackiego.

(D.) Wiedeń 13. września. Budapester Corr. 
mniema, iż według wszelkiego prawdopodobień
stwa i na podstawie wydanych dyspozycyj wyje
dzie car do Granicy na spotkanie cesarza austrjac
kiego. Tym sposobem odbyłby się właściwy zjazd 
w Granicy.

Berlin 13. września. Cesarz z Bismarkiem 
wyjeżdżają w niedzielę. National Ztg. utrzymuje, 
iż ze względu na wygodę cesarza Wilhelma od
stąpiono od Skierniewic jako miejsca zjazdu i 
wybrano zamek hr. B e n e k  l a  pod Katowicami.

Telegramy biura koresp.
Warszawa 13. września. Hr. Kazimierz S t a 

r z  e ń s k i mianowany został ochmistrzem dwo
ru, ks. Maciej R a d z i w i ł ł  szambelanem, a hr. 
August P o t o c k i  kamerjunkrem.

Skierniewice 13. września. Przygotowania do 
zjazdu cesarzy ukończone. Słychać, że cesarz 

austrjacki i cesarz niemiecki przybędą w ponie
działek; odjazd ma nastąpić w środę.

Petersburg 13. września. Wczoraj odjechał 
minister spraw zewnętrznych G i e r s  w towarzy
stwie dyrektora i wicedyrektora kancelarji mini
sterstwa spraw zewnętrznych L a m s d o r f a  i ks. 
O b o l e ń s k i e g o  do Warszawy.

Berlin 13. września. Cesarz odjeżdża w nie-

National i Patrie donoszą, że obok wojennych 
operacyj toczą się też rokowania dyplomatyczne 
celem pokojowego załatwienia zatargu.

Bruksela 13. września. Wiele pism zapewnia, 
że milicje zostały zwołane, i że tutejszy garnizon 
zwiększono o 900 ludzi.

Londyn 13. września. Parlament zbiera się 
23. października.

Rzym 13. września. Król wystosował do cara 
Aleksandra III. z powodu uroczystości jego imie
nin serdeczny telegram gratulacyjny.

Bruksela 13. września. Senat przyjął projek; 
ustawy o powiększeniu podatku od wódki, poczem 
zamknięto sesję.

Paryż 13. września. O drugiem doświadczeniu 
z balonami sterowemi dają pisma tutejsze sprze
czne wiadomości. Podług Petit Journal, ekspery
ment udał się zupełnie. Podług Figara zaś próba 
się nie powiodła wcale.

Wiadomości giełdowe,
L w ó w  d. 12. września. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Kolei f * .  Karola Lndwika & 200 zlr. 267*50 do 
270*50, Kolei Lwaw.-Czern.-Jassy 189*76 do 193*—, Banka 
hipot. galic. 285*— do 290*—, Banka kred. gal. 238*— do 
243*—. II. Listy zastawne na 100 zlr. wal. anstr. Towar*, 
kredyt, gal. ziem. 6'j, 98*75 do 99*75, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4'/, 91*40 do d3*—, To w. kred. gal. ziem. 5*|L 
98*76 do 99*75, Tow. kred. gaL ziem. 4°/t 86*80 do 87*80, 
Banka krajowego 41/»*/o w. a. 91*— do 92*—, Banka 
kip. gal. 6°/, 101*60 do 102*50, Banka hip. gal. 5•/, 97*25 
do 98*25, Banko hipot gaL z 5'/o prem. 99*26 do 100*26, 
III. Listy dlnine za 100 zlr. Galie. zakl. kred. wlośo 
6*/o 67*— do 59*—, Gal. zakl. kred. wtośc. 6*/, 66*— do 
68*—, Ogólno róln. kredyt, zakl. dla Gal. i Bok. 6*/, los 
w 1. 15 —*— do —*—, IV. Obligi za 100 zlr. indemniza- 
cyjne galio. 6*/o 100*25 do 101*25, Komunalne gal. Zakład 
kred. wlośc. 6*|, — do — , 5°/, Obligi komun. Banka 
kraj. I. emisji 96*75 do 97*75, Pożyozlri krajów, z r. 1873 
6°/, 10276 do 104*—, Pożyczki krajowej z r. 1883 
90*80 do 91*80, Losy miasta Krakowa 17*50 do 19 25, 
Losy miasta Stanisławowa 22*50 do 24*50. Y. Monety 
Dukat holenderski 5*62 do 6*72, Dukat cesarski 5*66 do 
5*75, Napoleonder 9*63 do 9*73, P6I-impeijał rosyjski 9*91 
do 10 02, Rubel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Bubel rosyjski 
papierowy 1*22*/, do l*24’/i, 100 marek niemieokicli 59*35 
do 60*—, Srebro za 100 zlr. —*— do —*—, Kupony 
w srebrze za 100 zlr. —*— do —•—. Pierwsza cyfra 
wezystkioh pozycji znaozy: „płacą,8 druga „żądają.8

W i e d e ń  d. 13. września godzina 10. min. 25. Akcge 
kredytowe 298*40, Anglo-Anstr. 106*—, Akoje banku Union 
91*—, Kolej Karola Ludwika —*—, Poludn. 148*—, 
Renta papierowa —*—, Listy zastawne galio. banku hipot. 
—*—, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 4*///, 
pożyczki krajowej z roku 1883 91*—, Losy z roku 
1864 —*—, Napoleonder 9*68, Rubel papierowy 1*23, 
Usposobienie: wyczekujące.

W i e d e ń  d. 12. września godz. 1 min. 40. Akoje alp. 
tow. górn. 66 60, Węg. akcje kredyt 298*—, Akcje anglo- 
austr. 106*—, Akcje banku Unica 91*26, Akcie Karola 
Ludwika 268*—, Akcje kolei północnej 236*—, Akcje kolei 
południowej 148*10, Akoje kolei AlfSldzkiej 178*—, Akcje 
Staatsbahn 802*30, Akoje kolei Lwowsko-Czemiowieckiej
190*50, Akcje k o le i w ągier, północno-w schodniej 165*_
Wiedeńskie losy 124*80, Akcje kolei Rndolfa —*—, Akcje

Przyjechali do Lwowa d. 13. wrześmia.
HOTEL ŻORZA. Książę P Wadbolski z Radziwiło- 

wa, A. Łoś z Bortkowa, W. Gniewosz ze Złotego Potoka, 
Wiktor z Wojkówki, E. Łobaozewski z Przemyśla, H. 

Mas z Tarnopola, W. Lisowski z Krakowa, Yoss z Kra
kowa.

HOTEL EUROPEJSKI. T. Nieohuja-Ziemiecki z Kra
kowa, P. Lanner a Czaba, H. Arenz i O. Katz z Wie
dnia.

HOTEL LANGA. O. Neumeister z Berlina, W. Ja
skólski z Od esy, J. Sohinker z Seretu, J. Rosner z Biały, 
B. Eisner z Pragi.

I
BANK KRAJOWY

■we L w o w i e  1 w  ■‘Ł l  z a s t ę p s t w a c h ,  
przyjmuje lokacje gotówki: 

na 3, 3*/» i 4*/, a s y g n a t y  k a s o w e  
na 4°/o k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  

(500 złr. bez wypowiedzenia).
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym:

4‘/,0/0 listy zastawne Banka krajowego, 2408 3—0
B»/o obligacje komunalne Banku krajowego,
41/>°/o i 6'/o obligacje pożyczki krajowe.
d - ^  ^  ^  -** jj

ft ni|D
węgierskiego banku hipotecznego

Ciągnienie już lo . Września.

Główna wygrana 100.000 złr.
Za gotówkę po kursie dziennym albo też -

w ratach miesięcznych po 5 złr.
AUGUST SCHELLENBERG

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
w e  L w o w i e .  2062 3—0

¥  ¥  ¥  ¥  ¥  b y  ¥  ¥  »  #  ¥  ¥  »  w r*

j .* i  • j  , . .—  lz i  oDą oreoro —•—. napoieonaer y
dzielę na zjazd cesarzy, godzina jeszcze m eo- men. 676, 100 marek niemiecldoh 69*65.

kolei Albrechta —*—? Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 102*—, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 100*60, 
Losy regulacji Cisy 115*80, Losytureokie 20*76, Węgierska 
renta 92*35, Akcje banka związkowego 104 —; Akcje bankn 
obrotowego —‘—, Akcje kolei węgiersko-gahoyjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej —*—; Rubel papierowy 1*24, 
Węgierskie losy 114*20, Marek niemiecki 59*50. Usposobie
nie: stałe.

W i e d e ń  d. 12. września godz. 5 min. 61. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80*80, w srebrze 81*76, Renta 
w złooie 105*05, 6•/, austr. renta marcowa 95*86, Akcje 
bankn wiedeńskiego 849*—, kredytowego 298 50, Londyn 
121*65, Srebro —*—, Napoleonder 9*69, Dukat ces.

Clerjiącjm na ptte i reonatiu,
którym rzeczywiście na tern zależy by się pozbawió swęj 
choroby, temu poleca się prawdziwą antiartnrytyozną anti- 
reumatyczną herbatę Wilhelma do ozyszczenia krwi, któ
rej wynalazca Franciszek 'Wilhelm, aptekarz w Neunkir- 
chen w Niższej Austrji na wystawie w Melbourne złotym 
medalem i nadzwyczajną wzmianką t. j. najwyższą oznaką 
wyszczególniony został. Cena pakietn 1 złr. opakowanie 
10 ot. Broszury o skutkach leczenia przez ostatnich lat 12 
franco i gratis. Dostać można u p. Franciszka Wilhelma, 
aptekarza w Neunkirchea Dolna Austiji i we wszystkich 
renomowanych aptekach.

Główne składy dla Lwowa w aptekach: Piotra Miko- 
lascha, Zygm. Ruckera, Jakuba Beisera i Kaliksta Krzy
żanowskiego.

i  ż  A  A  JśUi

o 1|5 |o
Pożyczka krajowa z roku 1883

najtaniej w kantorze wymiany

SOKAL i LILTEN.
Apteka RUCKERA we Lwowie

poleoa
Specjalności 1 środki uniwersalne franeulde i

jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1)

Najpiękniejsze i najbardziej uczęszczane 
kąpiele morskie na kontynencie, rezydencja 
letnia Ich Mości króla i królowej Belgii.

Sezon Uąpielowy 
od I. czerwca do 15. sierpnia. 

Nowy Kursal.
Wspaniała grota nad morzem. Codzień 
Koncert i Soirees daneantee w Kursaln. 
Kursal, kasyno, park Leopolda i kąpiele 
morskie zostają pod zarządem administracji 

miasta Ostendy. 2111 8—0
Niedziela 14. września b. r.

regaty ieglarski? pod Ostendą,
dla łodzi i małych jachtów.

4 4  A A A  A
Boeben erschien 11. Au dagę 

Die gesohw&ohte

M an n esk raft,
dereń UreaoLen und Heilung.

Dareestellt tou Dr. BISEKŁ
Preis 2 ii.

'■Jn haben in der Ordinations-Anstult 
fur 2010 113 -0

&escliiecłits - Erankieiten
M E D .  D E .  B I S E K * ,

Mitglied der med. FacutttU,
Wien, Stadt, fionzagagasse 3

‘Rudolfsplatz), Yorzuglioh w er den 
dis schemba: unhsiibaren Filie voft 
gdsobwaohter Manneskraft goheilt.

Anoh wird duroł Correspon- 
denz behandolt und werden Medic - 

< mente ugt. Dr. Bluenz nrde
du’ '■ die Ernennung zum Lnirer 
aitats-Professor h. ausgezeiohnet.

Na mocy udzielonej koncesji reskryptem Świetnego Starostwa 
z dnia 25. Kwietnia 1884 t .  1. 6.763

otworzyłem w RZESZOWIE na Nowem Mieście w realności 
pod „TRZEMA KORONAMI"

D R O G U E R J E
handel materjałami leczniczemi.

SKtlD K0SHETIKÓ7, PEEPDMEBJI, POMÓW, OĄBEK DO MTC1A
1 w s z y s t k i c h  i n n y c h  9217  6 —6

A R T Y K U Ł Ó W  TO ALETO W YC H .
Skład przyrządów chirurgicznych i bandaży, 
opatrunków chirurgicznych i antiseptycznych.

WÓD m in e r a l n y c h .
Skład farb, lakierów, pokostów, oliwy do maszyn, 

olejki eteryczne, essencje.
HAST WOSKOWE i LAKIERY DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. 

W szystkie gatunki karuku pozłotniczego, 
rosyjskiego i kolońskiego, 

bronzy, złoto malarskie i t. p, 
WYROBY GUMOWE i KAUCZUKOWE.

SKŁAD HERBATY CHIŃSKIEJ i ROSYJSKIEJ.
Skład atramentu i laków.

Polecając się względom Szanownej P. T. Publiczności, 
nadmieniam iż z chęcią pośredniczę w zakupnie przedmiotów 
nie wchodzących w zakres handlu mego, razem z materjałami 
wysłać się mogących.

J .  B .  Z a c ł i a r s l s i ,
magister farmacji i droguista.

G łównym  z w arunków  piękności jes t płeć piękna. N aw et i mniej 
ładnie uform ow ana tw arz  m oie nas zachwycić, jeżeli pleć tejże 

jest bez nagany. Ale także i najregularniejsza piękność w tedy do
piero dostatecznie jest cenioną, jeśli czystość, połysk i młodzieńcza 
świeżość skórę i płeć zdobi. U niezliczonej ilości aam ginie pre
tensja do piękności, jeśli płeć nie jest świeżą. A by się piękną, 
świeżą płeią cieszyć aż do późnego w ieku, potrzeba nżywać przez 
wiele powag jak  p r o t  Pyefluch w onaynie, prof. Raspi, dr. JOn- 
ger, dr. Raudnitz, poleconego dr. Lenglala bnlsamu brzazowega, 
k tóry  od l4  lat tysiące ludzi skutecznie używa. Ten ulubiony ko
sm etyk pici, przez szkodliwe bielidla, namiętności, albo przez inne 
przyczyny zepsuty, iw et i przez ospę zniszczony naskórek zu
pełnie przywraea. Skóra zwiędła i suchastaje się znowu świeżą i 
gładką otrzym uje m iły koloryt, co szczególnie dla starszych pań 

panów  jest pożądanem. Ze prócz baltn nu brzozowana dra Lenglala nie ma żadnego 
.epszego i pewniejszego środka do upiększenia i zachowania skóry, wszyscy, którzy go 
próbowali, przyznają. —  Cena dzbanuszka 1 złr. 50  cb

Dostać można we Lw ow ie w  aptece Zygmunta R uckera  pod „Srebr. O rłem 8; 
w Czerniowcach u J. Goliehowskiego, a p t  „pod Opatrznością.8 2630 38— 0 I
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Z dniem 1. lipca 1884
W ŁAZIENKACH „DIANY“

p r z y  u l i e y  S ł o w a c k i e g o  1, S ,  
urządzony został

o s o b n y  o d d z i a ł  d l a  P a ń .
W  całym zakładzie

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska.
Ceny Jĉ pieii:

Wanna porcelanowa z tuszem i ogrzaną b ie liz n ą ...................1 złr. — ent
„ marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną.................... —

cynkowa z białego jasno polerowanego cynku . . .  —ninl oiarołłnroh _
90

- j - - ' w - j —  . . .  w ó5 „
do kąpieli siarczanyoh................................................... — „ 45 „

’ metalowa lakierowana (email)..................................... — „ 40 „
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się 2 bilety bezpłatnie.

Na wszystkie potrzeby do kąpieli wydaje kasa łazionkewa marki.
Mydło żółtkowe  ....................6 en* II Prześcieradło...............................   cnt.
J a jo ............................................. 6 „ llRęcznik...................................... 3 „

Kąpiele lecznicze hydropatyczne
i kąpiele do domn po cenach miernych. 2007 21—0

Zarząd.
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J A N  E H N A T O  W I C Z
P o l e c a :

N I G E B T U T A .
Po dłngiem doświadczenia udało nu się wynaleść wyborny środek do na
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowania bardzo prosty. —

Cena 1 złr.
Środki do wywabiania, plam:

Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
i t. p. 35 cnt. — Benzolina,wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 
20 i 30 cnt. — Elłllna.wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 26 cnt.— 
Jaw ellna, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 cut.— 

Oksallna, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

Znakomite czernidło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pę

kania, pudełko po 10 i 20 cnt

Smarowidło litewskie
do obuwia i ekór, miękezy skórę, ozyni nieprzemakalną i trwała pu

dełko po 50 ont. i 1 rir*

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze oearny i płynny i zu

pełnie nieszkodliwy, flaszeczka po ont. 10, 17, 26, 30 i 60. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony jo j ij  cnt.

F a r b y  d o  s t e m p l i
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 cnt.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
medalami zasługi. 2001 2 3 -0

Składy własne fabryczne w e Lwowie nliea Halicka I. 25, 
w Krakow ie Sukiennice 1. oraz nabyć można w aptekach: w Prze- 
myśln p. Nahlika; w Jarosławin p. Wisłockiego; w Rzeszowie p. Karpiń
skiego i w drognerji P- Zaoharskiego; w Stanisławowie p. Macnry; w Tar
nopolu p. Jamrogiewicza ; w Samborze p. Maresza; w Kołomyi p. Stenzla; 
w Mielcu p. Pawlikowskiego; w Tarnowie pp. Wierzycki i Pion.
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DZL_SOT POLSKL

W e Wiedniu
zacna polska familia weźmie na stanoję

1— 2 s tM e if f i  lo t  te ł  pamenll.
Bb'ższa wiadomość listownie albo u- 

stnie YJII. Bez., Lerohenfelderstrasse 162 
2. Stock. T. 24. E. M. ^426 1 -2

Każdy nagniotek,
stwardnienie^ i brot wka usuniętą 
zostaje w czasie jak najkrótszym, nie
zawodnie i bez boln przez samo pęzlo 
wanfe sławnym I jedynie praw dzi
w ym  środkiem specjalnym Rad 
lanera przeciwko nagniotkom. Kar
ton wraz z flaszkę i pęzlem 60 ont 
Ażeby jednak uniknąć preparatów fał 

;owanyob, należy żądać wyraźnie jedy
nie prawdziwego środka Radlan- 
erowskiego przeciwko nagniotkom 
z apteki Czerwonej w  Poznania.

Skład we Lwowie w aptekach pp. 
Zygmunta Buokera i H. Blumenfelda.

Nowo otworzony

SKŁAD i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4, w domu 

JO. ks. Kaliksta Ponińskiego.
Zaopatrzywszy takowy w wielki wybór towarów tak krajowych 

jak i zagranicznych polecam się łaskawym względom.

TYTUS BUKOWSKI,
2401 3 - 3 były prowizor firmy Wgc Józefa Maciulekiego.

" V  W  W  ■   V  V  W *  w

WINOGRONA
; -dkie, dojrzałe, świeżo zerwane złr. 1*50

Śliwki ..............................„ l-8('
M e lo n y .....................................  „ 1-26
w koszach po 6 klg. z opakowaniem franco 

do każdej stacji pocztowe;
ED. RITTINGEE,

właściciel winnicy w Werschetz (Południo 
we Węgry'

ADDLF SILBERSTE1S 
przedtem j, Nenkfiler

T 1
k;--

WE LWOWIE

przedtem
J. N E U H Ó F E K  

DptyK r Mechanik
we juwoicie, ul. Karola Ludwika l 9. 

i róg Sykstuskięj l. 1.
Największy kład towaruw optycznych, 

mechanicznych, fizykalnych i matema
tycznych po cenach najtańszych.

U w aga!!! Okulary i ćwiki—v ze szkła
mi łymnemi lub niebieskiemi w ce
nie 60 ot., 70 ot., zlr. 1 do złr. 20.

Telegraficzne dzwonki do* «we i poko
jowe urządzam w miejsca i na pro- 
winoji.

Naprawy optyczne i mechaniczne wy
konuje jak najstaranniej po cenach 
bardzo umiarkowanych.

Zamówienia z prowincji wysełają się 
starannie pakowane za zaliozką od
wrotną pocztą. 2056 21—?

Wszystkie przedmioty osobiście kupio
ne lnb sprowadzone mogą być do
wolnie odmienione bez dopłaty.

^©-333.1H a. ----- •»

2425H a j,św ie ż SZR n i Z Z i ’ ^  S a i s o n  

aksam ity brokaty/ ?  r / ? la ? e> Jedwabae

' t o m a ł  W a m Z  l  T  w e io d °>  < 
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C Z Y T E L N I A
polska, francuska, niemiecka i angielska,

t u d z i e ż  1314 17—0

WYPOŻYCZALNIA NUT
na fortepian, inne instrum enta i do śpiewa

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA
pod zarządem

jk a r o la  w il d a
we Lwowie, 3, ulica Akademicka, 3, 

zalecają się największym doborem dzieł najlepszych i 
n a j n o w s z y c h  

i cenami bardzo przystępnemi.
9RT- K atalogi najnowszych ta ń c ó w |i operetek na żą

danie gratis i franko.

ń>
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Alabastrowo białą
najpiękniejszą i najtrwalszą farbę dobrze kryjącą, 
szybkc schnącą i z pięknym połyskiem do prze

ciągania drzwi, okien i t. p. 2 3 5 9 1 3 - 0
polecają,

E O B N E R  i H A N K E  Lwów.
V I I I IT  V

Premjowane na wystawach światowych:
jw  Londynie 1862, w  P aryża 1861, w W iednia 1813, 

w P aryża 1818. 1918 13—30
ZEnortepla,n37- n.a# ra ty

dla Wiednia i dla prowincji 
koncertowe, salonowe i krótkie

jak również pianina z fabryki na cały świat znanej firmy eksportowej Gottfr 
Cramer, Willi. Mayer we W iednia, po 380 400, 450, 500, 550, 600, 650 złr. 

Fortepiany innych firm 280—350 złr.

ClaWwMeiss i  LeiMnstalt y. A. TMerfeiaer, fien, VII. Bnrggasse 11.

RUDOLF SCHWARZ
profesor konserwatorjum ,

udiielająoy nauki gry

na fortranie, teraom i organach,
powrócił do Lwowa i mieszka

przy ulicy Kleina 1- 7.

EKSTRAKT ROŚLINNY
(Yegetabilien Extrakt)

Dr. SOHWAIGERA
leczy pod "fwarpucją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie ikutH ouanji, juko to: polncje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w po
czątkach choroby nerwów i mlecza pacie
rzowego, wszystkie zaś nne choroby płcio

we w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po J3 złr. wraz 

z opisem użycia i korespondencją, bez
pośrednio u 2176 25—26
Dr. SCHWEIGERA w Wiedniu,

V I I I . ,  L a u d o n g . 2 9 .

Krótka trwałość płótna (wskutek 
chemicznego blichowania) spowodowała 
nas do wyrabiania pod powyżsjąnazwą 
materji posiadającej trzykrejfce tłwanie 
płótni a tańszej o 60 procjKt. '

Płótno King jest naj^psłą, i^j- 
trwahzą i najtańszą materią na wńrelj 
kie gatunki bielizny. Nsłsjjygskljest 
nrzędowo ochronionym, kt^^fKaślaauj^ 
zostanie sądownie ukaflmymA^łótno 
King sprzedaje nasz podpisany skład- 
1 są ikę 78 ctm. 21 mtr. długości 

na kalesony i bieliznę bardzo
trw a łą ...................................złr. *7*—

1 sztukę 88 ctm. szerokie na piękue 
koszule męsk;e i damskie, w ie l
kie gt-tunki bielizny łóżkowej złr. 8-60 

1 sztukę 175 ctm. szerokie 15 mtr. 
długości na 6 sztuk wielkich 
prześcieradeł bez szwu.

1 sztukę 195 ctm. szerokie na wło
sie łóżka . . . . . . . .  złr. 1S 80

Celem przekonania ale o g> i n , 
przesyłamy bezpłatnie próbki wszystkich 
gatunków. 2212 2 —0

BEYER i Spółka
we Lwowie 

ulica Karola Ludwika 1.1.
(róg ulicy Kopernika).

z MZaiislicli
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, iż

. k u rs  tańców
rozpoozął się w jej mieszkaniu

przy ulicy Krakot 'ski. J 1. 9 pod Murzynem. 
I. piątro, gdz’e było Tow. „Frohsinn®.

Ja!- dawniej tak i obecnie udziela naukę
' w szystkich najnowszych

"towarzyskich i solo tańców,
tak w pensjonatach, jako też i w domach 

prywatnych. 2427 1—0

c O Cr UST A o
(koniak) kuracyjny

E in  C h a mp d g n  -»
Salignac & Comp. 10-letni flaszka zlr. 2 ’50 
Meukow & Comp. 12- „ „ „ , 3  —

„ Fine brandy 16- „ „ „ “ -50
„ Carle d’or 20- „ „ *  4 —

Boutellan & Comp. 16- „ ’ „ „ 3*60
„ Fin Champagn 20- „ „ '  u 4-60

Sallgnao & Comp. 25- „ „ „ 5-—
„ Medale d’or 30- „ „ „ 5-50

Koniak styryjsiki „ n 120
p o le c a  h a n d e l 20!)2 27—0

ST. MARKIEWICZA
we L' rowie, w Rynku 1. 42.

o usługi w wypożyczalni ksią
żek poszukuje się chłopca 
z ukończoną 4. klasą. 

Zgłosić się można w księ
garni H. Altenberga we Lwowie, 
w hotelu Eumpejskini 24152-3

FARBY OLEJNE
zupełnie do użycia gotowe,

do malowania 
domów, dachów, 

sztachet ogrodowych, 
sch o d ó w , drzwi? okien,  

podłóg9 ścian i sufitów, 
farby w tubach 

do robót ar ty styczny cli 
olejne i aąnarelowe, 

do malowania na porcelanie, 
jalsoteż i inne fiarliy 

p o k o s to w e  i la k iero w e

p o l e c a j ą

Zdolny

zatrucfńenie w drukarni 
iewicza w Przemyślu. 

Tylki^Mąjanowie zechcą się zgło
sić, którzy pikgną mieja ie to objąć 
przez czas dłuższy. 2396 3 —4

G łó w n y  s k ła d  i  p r a c o w n ia
sukien męskich

FELIKSA FELIŃSKIEGO
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 1.

Świeżo zaopatrzony w wielki wybór najnowszych materyj 
wyrobów zagranicznych i krajowych

na sezon jesienny i zimowy,
wykonuje wszelkie zlecenia w jak  najkrótszym czasie 

podług najświeższej mody 2429 i-o

po cenach jak najamiarkowaószych.

P ie r w s z a  sp ó łk a

M Ó W  LWOWSHGE
przy ulicy Mmafisldci I< 10*

nadal.

Zaopatrzywszy swój skład _ gotowych 
sukien męskich w wielkie zapasy: 

Garniturów jesiennych i zimowych 
od 13 złr. i wyżej.

Paleta jesienne i zimowe od 15 
złr i wyżej.

Hawelaki, Menźykowy, Bundy, 
Marynarki do polowanii i gospo
darki z Loden.

Ubrania dziecinne, poleca wszy
stko jak najatarar’ ej w y k o n a n e , 
po cenach nadzwyozaj niskich.

Zamówienia uskuteczniają się po cenach jak najumiarke wańszycb.
Próbki na żądanie w yselam j. - ^ g  2376 4—0

Dziękując P. T. Publiczności za dotychczasowe względy polecamy się takowem 
Kreśląc z poważaniem Z A R Z Ą D .

i

ALOJZY BIEŃKOWSKI,
nany nauczyciel, a od 20 lat tu zamie

szkały, obecnie mieszka
w Rynku I. 37 na II. piętrze

poleca się nadal łarbawym względom Sza
nownej P. T Pcblioznc ti.

X> O M
z obszernym placem do budowy we Lwo

wie, jest do sprzedania.
Bliższa wiadomość w sklepie Towa

rzystwa spożywczego ulica Blacharska 1. 2.

II

Flance trnslaM
tak zwanych wiedeńskich, naj
wcześniejszych, dobrych do sma- 
rzenia, są w znacznej ilości do 
sprzedania po 1 złr. 20 cnt. za 

100 sztuk. 
Zamówienia przyjmuje od 15. 

września do 15. października 
Zarząd dóbr Derewnia osta
tnia poczta Żółkiew. 2424 1—8

W  p ierw sze j konoesjon ow anej

SZKOLE MUZYCZNEJ 
LUDWIKA MARKA

p rzy  ulicy Teatralnej l. 10,
rozpoczyna się kars szkolny z dniem 

1. w rześnia.
a) Nauka gry na fortepianie w trzech 

oddzisłach: 1. Dla początkowych. 2. Wyż
szy. 8. Do wydoskonalenia gry. Bezpłatne 
ćwiczenie wspólne dla wszystkich uczen
nic i uozni raz w tygodniu, prócz tego 
produkcje i popisy publiczne.

b) Nauka śpiewu solowego.

OSiabienie siły męzkiej, choroby nerwów,
s k r y te  g rz eo h y  m ło d o śo i i  w y u zd a n ia .

Dr. Wruna Proszek Peruwiański
(wytworzony s siół peruwiańskich). ,

Proszek peruwiański jest jedyny i jedynie nadaje 
się ku temu, ażeby usunąć wszelkie osłabienie człon

ków płodnych i rodnych, a temsamem u mężczyzn impotencję, a u kobiet 
niepłodność. Proszek peruwiański skutkuje także niezawodnie na bezsil- 
no.śó, powstałą przez ubytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fasach 
os abienia w skutek wyuzdanego życia, onanji i polucyj nocnych (tej je
dynej przyczyny impotencji), dalej prseoiwko wszelkim chorobom nerwów, 
jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizycnnej, boleść w krzyżu i pa
cierzu, migrenie, znużenie, brak humoru, uporczywe zatwardzenie, ner
wowe drżenie rąk i nóg, anemja i t. d. 2019 41—0

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żaden inny 
znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i s taką dokładnością, 
jak I)r. Wruna proszek pernwjański; nieszkodliwość oręczona.

Oena jednego puJdłka z dokładnym opisem 1 zł. 80 et.
Składy u następujących pp. aptekarny: We Lwowie; Z. Rncker;

Piotr Uikolass. apteka pod „Gwiazdą*; Kraków: W. Redyk; Osernio- 
J . Golichowski; w Tarnopola: Pr. Jamrogiewicn. A 'ent jen. we 

Wiedniu: Al. Gischner, dypl. aptekarz II . Kaiser Josefstrasse 14.
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HUBNER i HANKE
" W o  L * w ® w i e .

JULIAN S Ilh O l.M lh l
otworzył pracownię

L we Lwowie, plac Halicki, 1. 7 .  
i poleca się Wysokiej Szlachcie i wszystkim PP. Myśliwym do wy
konania wszelkich w zakres rusznikarski wchodzących robót, prze
rabiania broni dawnych na s/stemy najnowsze, uskutecznia zara
zem wszelkie reparacye, oraz przyjmuje zamówienia na naboje 

wszelkich kalibrów jakoteż I kule eksplodujące 
po cenach słusznych i umiarkowanych.

Zarazem zaręcza, że jak w czasie 14-letniego pobytu swego 
u ś. p. Tadeusza Wiszniowieckiego, tak i obecn’e staraniem jego 
będzie rzetelną, wzorowy pracą i czystością roboty zjednać sobie 
względy Szanownych PP. Miłośników polowania.

F a ,r a .  p i s t o l e t ó w  t a r c z o w y c l i ,  
ivyoornych, jest do nabycia.

Dziękując za doznane dotychczas łaskawe względy, kreślę się 
z głębokim szacunkiem i poważaniem Julian SokolnicM.

plac Halicki, 1. 7.
ir-w w

E j k o n o m  *
(Niomieo, katolik), władający językiem pol
skim, znający się dokładnie na gospodar
stwie połączonem z gorzelnią, przez 20 
letnią praktykę w najwybitniejszych go
spodarstwach W. ks. Poznańskiego i na 
Szlązku doświadczony, posiadający dobre 

świadectwa poszukuje miejsca. 
Zgłoszenia przyjmuje W. Pan G. A. 

Sławiński, inżynier, Pozuań, Św. Mar
cin 24 I. 2330 4 -4

Najnowsze miocarnie Ldó
czyszczącej na sprzedaż.

A T o in n w o r /a  1-, 2-, 4- i 6-zaprzęgowe do każdej
JM a jn O W S Z G  m aszyny, najdoskonalszej k o n stru k c ji

i najlepszej roboty , w y rab ia ją  jajto  specja lność i d o sta rcza ją  z Wiednia

PH. MAYFARTH dc Co., ffien  II. Praterstrasse 78
fabryki maszyn w Frankfurcie nad Menem i w Wiedniu.

Porządni ajenci pożądani I Handlom wysoki raoat! I

W Y P R Z E D A Ż
Stadniny Jaryczowieckiej pełnej krwi arabskiej Hra

biego Juliusza Dzieduszyckiego, składającej się z 16 klaczy 
matek, 5 ogierów i 30 młodzieży, odbędzie się dnia 30. 
Września b. r. z wolnej ręki w Jaryczowcach, stacja kolei, 
telegrafu poczta Zborów.

Na żądanie wyszle Zarząd dóbr Zborów konie po Panów 
kupujących do staoji kolei. 2411 4— 4

iu L j± . & - j ! L 2 r x r is r  f u t e r
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P B A  O O Y V  R T !  A -

± \ C Z A P C Z Y IY S K 1E G 0
w© Lwowie, ulica Halicka !NTr. 1, w domu własnym.

lE P o le c a . n .a .  s e z o n  z I m .o ^ x 7 - 3 r :
futra damskie i  męzkie tak do podróży jako też miastowe, płaszcze astrachanowe, katanki, rotondy, 
kurtki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie, kołnierze i zarękawki damskie, wierzchy 
gotowe damskie, jedwabne, aksamitne i wełniane do futer, wierzchy gotowe męskie podług fasonów 

najnowszych, skórki pojedynczo i hurtownie na futra wo wszystkich możliwych gatunkach. 
Zamówienia podług podanej miary uskutecznia z całą akuratnością sumiennie p o t l  g w a r a n c j ą .  

Wskutek nader korzystnego zakup na towarów w większej ilości c e n y  zn a czn ie  zn iżone.
O e n n i h i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  * ^ 8  2366 4—30

MAGAZYN NOWOŚCI

dawniej
L. M. F E I N T U C II I MAC HAY S B 1

we L w ow ie, p lac  M a rja c k i  w g m ach u  B a n k u  h ip o te c z n e g #  y i s A -y is  H o te lu  G « o rg ’a

p o 1 e o a :

2402 2 -0

Parasole angielskie nowego systemu 
(automat paragon) po złr. 6*60, 7, 
8 i t. d.

En-toat-cas po złr. 5*50, 6*50.

Dla dum najm odniejsze konfekcje,
to jest:

Rotnndy angielskie po złr. 22, 24. 
26 i t. d.

Rotundy angielskie futrem podszyte 
po złr. 35, 45, 66, 9^.

Płaszcze 1 paletoty angielskie (Wat- 
terproof) i najmodniejszych fasonach 
po złr. 22, 24 itd.

Paletociki 1 dolm any cachmirowe 
i jedwabne, ubierane koronkami 
i jetami po złr. 22, 24, 30, 45.

Paletociki tricot jersey, po złr. 4*50, 
6*50 i 19-50.

Czapeczki futrzanne dla pań, po zir. 
6*50, 8*50 i t. d.

Kapelusze filcowe ut ierane dla p?ń, 
po złr. 6*50, 7*60.

Echarpes i chusteczki sznelewu 
jedwabne w nowych kolorach po złr. 
6*50, 8*60, 10*50, 14*50.

Wielki wybór w achlarzy modnych, 
po złr. i Ł0, 2, 3, 4 i t. d.

Gorsety francuskie, po złr. 6.

C husteczki Echarpes koronkowe czar
ne i białe od złr. 2*50 do 20.

R ę l oWiczki i  ie e o 3, 5 i 10 gu
zikach, po złr. 1*30, 1*50 i t. d.

Rękaw iczki męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr. 1*30 i 1*80, 2.

Kapelusze męskie filcowe najnowsze 
go fasonu, ozarne, bronzowe i popie
late po złr. 2, 4 i 6.

Kapelusze składane atłasowe, pa 
10.

C ylindry Habiga po złr. 8 i 9.

Koszule męskie białe i kolorowe P° 
złr. 3 i t. d.

Najnowsze kołnierze 
Mankiety po złi 1 °

najcie^y

Pończochy frencuskie kolorowe fi 
cPecosse we wszystkich najnowszych 
kolorach » jedwabne po złr. l*BO.

Skarpetki angielskie fil d^cojąe weł
niane i jedwabne tuzin zł- 7»’ ® 1‘d.

Kaftaniki fil d ecosse wełniane, po- 
oząwszy od 1 złr. do najlepszych je
dwabnych.

Płaszcze gumowe""’ ‘tt'-proof i re- 
versible, i -kneł1" P yte po *tr 15, 
16, 17 i t. d-i oraz prochowce
anielskie P° złr* 7*

Pledy, 1 k,otdry angielskie no-
we K I?  p0 złr. 10, 12, U, 16 itd

Nftj^ ł r  1?oZ0, 8zale i pledy dla dam po złr. 12, i 4> l8 -

Knfry, torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Wielki skład praw dziwej perfnme- 
rj l  francuskiej I angielskiej, tylko 
z fabryk renomowanych za granicą.

Wielki wybór blżnterji francuskiej.

Skład WODY KOLOŃSK1EJ, po
cnt. 50, złr. 1, 1*50 i 3.

Wiele nowości w w yrób?-0*1 z brązu, porcelany, szkła i drzewa. 
Lampy brązowe nowe wzory po złr. 6 50, 7*50, 10, 12, 22 do 38. 

y y  Ceny niższe jak dawniej ,  bardzo przystępne. 9 ^

Z a m ó w i e n i a  zam  e j s c o w e  u s k u t e c z n i a j ą  s i ę  o d w r o t n ą  pocz t ą .

Wydawca i redaktor odp jwj jdzialny: J o z ą f  L a s k o w n ic k i . Papier z xabryki ezarlańskiej. I. Związkowe Drukarnia w e L w ow ie.


